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Stan wyjątkowy.
Lwów 12 października.

Od dnia dzisiejszego istnieje stan w y ­
jątkowy już tylko w 22 powiatach zachodnio- 
galicyjskioh i w mieście Krakowie. Niewątpli­
wie w ciągu bardzo niedługiego czasu znie­
siony on zostanie znowu w kilkunastu powia­
tach, a że i procesy karne o zaburzenia zo­
staną wszędzie po koniec bieżącego roku po- 
końozone, więo w tym czasie i w reszcie po­
wiatów zarządzenia wyjątkowe zostaną cofnię­
te tak, ie  sejm, jeśli będzie jak zwykle na 
styozeń zwołany, zbierze się ju ż  wśród zupeł 
nie normalnych stosunków w kraju.

Jeśli dziś jeszcze powracamy do sprawy 
stanu wyjątkowego, to celem sprostowania 
organu lewicy sejmowej , który przyto zył 
wczoraj niektóre ustępy z obszernego arty­
kułu petersburskiego Kraju  w ten sposób, iż 
może się wydawać, jakoby Kraj podzielał za­
patrywania tych, którzy domagają się bez- 
zwłooznego zniesienia z całym kraju zarzą­
dzeń wyjątkowych. Otóż tak me jest. I ó- 
Wszem, Kraj wyraża zdanie, że uchwała wie­
deńskiego Koła polskiego „ o d p o w i a d a  do 
tego stopDia poglądom więksLcści galicyjskie­
go społeozeństwa, że nawet najbliżsi przyja­
ciele polityczni pp. Weigla, Rutowskiego i Le­
wickiego opuścili ioh w tej walce i nietylko 
hr. W ojciech Dzieduszycki, prof. Madeyski, 
ale nawet posłowie lwowscy i sam dr. Piętak, 
który przewodniczył wieoowi lwowskiemu, do 
magająoemu się zniesienia stanu wyjątkowe­
go, przyłąozyli się do większości."

Nadto uważa Kraj, że jakkolwiek Ko­
ło polskie bezsprzecznie ma prawo wyrazić 
•woje przekonanie, to jednak równocześnie 
orceo nie m oże : „i że ma zaufanie do na­
miestnika i że mniema, i i  namiestnik nie 
in& potrzeb kraju i wbrew jego  interesom 
postępuje" — nie może mu pow iedzieć: zo ­
stań na swem stanowisku, ale ozyń inaczej, 
niż ci twe sumienie nakazuje".

„Przekonać się — powiada Kraj — o 
nbyteczności zarządzeń wyjątkowych możuii 
było jedynie drogą doświadczenia, czego na 
swą odpowiedzialność wziąć nie chciał ten, 
którego obowiązkiem byłoby kazać potem 
strzelać do bezbronnych, gdyby doświadczę 
nie się nie było pow iodło: namiestnik Ga 
licyi.

„Hr. Piniński jest sam przeciwnikiem 
ustaw wyjątkowych i ambieya jego  eieipieó 
musi srodze, że on właśnie, powitany z całem 
zaufaniem jako namiestnik przez wszystkie 
stronnictwa, rozpocząć musiał swe rządy od 
ograniczenia swobód konstytucyjnych, któ 
ryoh zagorzałym jest zwolennikie n. Przeko­
nania te br. Pinińskiego są powszechnie zna 
ne i okolioznośó ta przyczyniła się niemało 
do tego, iż nie wątpiono, że ogłoszenie stanu 
wyjątkowego było rzeczywistą koniecznością 
i że smutna ta konieczność trwać nie będzie 
zni chwili, gdy przestanie ju ż  być meodzo 
Wną. Z  jednej strony ufność do osoby namie­

stnika usuwała obawy, by stan wyjątkowy 
m g ł stać się przyczyną jakichkolwiek nad­
użyć i być przedłużanym po nad potrzebę, 
z drugiej zaś — świadomość ogólna, że na 
namiestniku cięży w pierwszym rzędzie od­
powiedzialność nietylko za utrzymanie ładu 
i zapewnienie bezpieozeństwa wszystkich oby 
wateli, ale i za niedopuszczenie do zaburzeń 
i w następstwie konieczności represyi, spra­
wiała, że nikt nic podawał w wątpliwość 
zdania, że namiestnik jest najwłaśoiwszym 
sędzią co do potrzeby wprowadzenia lub nie 
ustaw wyjątkowych".

Z bieżącej chwili.
Lwów 12 października.

Dzisiaj wyrusza c e s a r z  W i l h e l m  
z żoną, niemieokim ministrem spraw zagr. 
Bftlowem i pruskim ministrem oświaty i wy­
znań na Wschód, do Jerozolimy i Palestyny, 
na poświęcenie niemieokiego zboru protestanc­
kiego w mieś de najświętszem na ziemi. Jak 
wiadomo, cesarz zrazu marzył o tern. że po 
jedzie do Palestyny w orszaku protestanckich 
monarchów Rzeszy i przedstawicieli obcych 
dynastyj protestanckich, tudzież przedstawi­
cieli innych kościołów protestanckich. Z pierw- 
szem i drugiem marzeniem wrychle musiał 
się pożegnać, a i obce kościoły protestanokie 
odmówiły asysty swojej. Nagle w zeszłą so­
botę postanowił zaniechać wycieczki do E gip­
tu, która miała do reszty światłem oryental- 
nem okrasić podróż cesarską — z dwóch mie­
sięcy je j odpadło zatem przeszło trzy tygo­
dnie. Berliński telegram Fremdenblattu tłuma­
czy tę zmianę wiadomym już, wielce problema­
tycznym względem na otwarcie rajchstagu, 
jednakowoż dodaje: „A nadto wycieczka na
dolinę Nilu wielceby utrudniła bezpośredni 
kontakt cesarza z zajśoiami na polach poli­
tyki zewnętrznej i wewnętrznej. Tak więc 
cesarz zrzekł się wyoieozki, która jedynie 
jako rozrywka była zamierzoną."

Ten wywód zaprzeoza rozpuszczonemu 
właśaio z B.-rlina twierdzeniu, że „jakkol­
wiek cesarz nie pojedzie do Egiptu, zawsze 
jednak podróż potrwa prawie cztery tygodnie, 
coby niemożliwem było, gdyby w berlińskich 
kołach kierujących miano jakiekolwiek oba­
wy a bodaj tylko skrupuły co do położenia 
międzynarodowego."

Berlińska korespondeneya Pesłer Lloyda, 
z k órej powyższy wyjątek podnieśliśmy, za­
przecza także wstąpieniu cesarza do Kon­
stantynopola wszelkiego znaczenia polityczne­
go, bo Niemcy nie obejmą na siebie żadnej 
odpowiedzialności za politykę turecką i tak 
końozy: „Ale niemniej przeto pewnem jest, że 
pomimo wszelkich usiłowań przeciwników ce­
sarz dopnie celu, który tą podróżą zamierzył 
— a zarazem jest ta podróż wielce znamien­
ną zapowiedzią szczególnie ważnego rozdzia­
łu niemieokiej polityki wewnętrznej “ Niiste- 
Ły, korespondent ani tego celu nie wymienił, 
aai też to, do czego się ma odnosić ten nowy

rozdział w wewnętrznej polityce Niemiec. Ber­
lińskie urzędowe biuro prasowe snaó puszcza 
finfy dla mamienia publiozności zagadkami, 
poza któremi nic się nie ukrywa. Czyżby zer­
wanie z Watykanem, poprostu dziecinne, 
miało znamionować ten przyszły nowy kurs?

Wśzelako dzisiaj nadchodzi z Konstan­
tynopola wiadomość, że cesarz prawdopodo­
bnie jeszcze znacznie skróci podróż swoją, 
mianowicie, że skróci zamierzoną wycieczkę 
do Syryi, albo i całkiem je j zaniecha, a zulein 
ograniczy się na Palestynie. Ale w takim ra­
zie zostałby chybiony jeden z głównych ce­
lów jazdy cesarza, na który dzienniki pruskie 
ze względu narodowego i — handlowego o- 
gromny nacisk kładą, mianowicie wystawnuśó 
podróży cesarza, bo jawienie się jego  w Syryi 
także miało zaimponować wrażliwej fantazyi 
Indów Oryentu, otoczyć groźnym blaskiem 
imię memieokie i dać silną podstawę ekono­
micznym zapędom Niemców na Wschodzie.

Tymczasem kola niemieckie nadzwyczaj 
poruszył artykuł Nowego Wremienia, który o- 
mawiająo zarządzenia niemieckie w Chinach 
doda je : „Mamy tu już  zapewne do czynienia 
ze skutkami konwenoyi anglo-niemieokiej. Po 
dobno już  czas, aby Francya i Rosya powie­
działy polityce niemieckiej we wschodniej 
A z y i: Halt!... Nikt nie może wiedzieć, co się 
stanie, jeżeli cesarz Wilhelm przed ustąpie- 
nieniem wojsk tureckich z Krety Konstanty­
nopol odwidzi. Niemniej też rozwój sprawy o 
Faszodę daje powód do obaw." Koln Ztg., dy­
plomatyczny organ rząiu  niemieckiego, umie 
na to jedynie tyle odpowiedzieć, że jeszcze 
nie jest rzeozą dowiedzioną, iżby kierujące 
sfery rosyjskie w zupełności podzielały te za­
patrywania.

Ukazała się angielska księga błękitna 
(zbiór dokumentów urzędowych) w sprawie 
F a s z o d y, której dwa ?kta są główne. Dnia 
18 września oświadczył francuski minister 
spraw zagranicznych Delcasse ambasadorowi 
angielskiemu Monsonowi, że Francya nigdy 
nie uznała sfery wpływu angielskiego na do­
linie górnego N ln, i że w swoim czasie mi­
nister Hanotauz, jak i ambasador Coarcel pro­
testowali przeciwko takiemu oświadczeniu mi­
nistra Greya w angielskiej Izbie posłów. Dci- 
casse zapewniał jednak kilkakrotnie Monsona, 
że Francyi zależy na dobryi h stosunkach 
z Auglią i na przyjsźnem uregulowaniu tej 
sprawy. Dnia 8 bm. zaś ambasador angielski 
uw iadom i pana Delcas^ś że wszystkie zajmo­
wane dotychczas przez okalifa tuab dzistów 
kraje przeszły jako z 'obyoz w posiadanie An­
glii i Egiptu. Ambasador angielski zapytsi 
równocześnie p. Delci-.stó, dlaczego Francya 
wysłała ekspedycyę Marchanda, wiedząc, że 
Anglia musi ten krok uważać za u i e p r z y -  
j a ż u y ;  Monson dodał, ie  położenie nad gór 
nym Nilem jest niebezpieczne; Anglia ma sil­
ne postanow.euie utrzymać się na zajątem 
stanowisku i nie zgodzi się na żaden kom­
promis. Minister Delcassó odparł, ze żadna 
osobna ekspedyoya Marchanda nie istnieje, 
gdyż jest on tylko podwładnym majora Lio- 
tarda, komisarza F.auoyi ua góruem Ko.igo,

że zresztą wezwał Marchanda, aby jednego 
ze swoich oficerów wysłał do Paryża z dokła- 
dnem sprawozdaniem.

Ostatnim dokumentem, o którym wspo­
mina „księga błękitna", jest depesza Salisbu- 
rego do Moasona, w której powiedziano, że 
wysłanie rozkazu rządu francuskiego do Mar­
chanda w niczem nie zmienia zapatrywań 
gabinetu augielskiego.

Soauowozy, nie dopuszczający możliwo­
ści jakichkolwiek kompromisów z Francyą, 
ton przedstawicieli dyplomaoyi angielskiej, 
wywołał zadowolenie w prasie londyńskiej. 
Przypomina ona, że już w marcu 1895 roku 
Grey oświadczył w parlamencie, iż Anglia 
uważać będzie wysłanie akieikolwiek wypra­
wy francuskiej w kierunku górnego Nilu za 
akt nieprzyjaźui, i cieszy się, ż • oh .ó raz 
przynajmniej okazał premier aDgielski ener­
gię wobec zagranicy. Po ustępstwach, jakie 
dyplomacyo angielska poczyniła innym mo­
carstwom w zachodniej Afryce i Chinach, mile 
połechtało dumę narodową angielską wystą­
pienie pełne energii ze strony margr Salia- 
bnrego. Odzywają się nawet głosy, że z oka- 
zyi Faszody gotów  Salisbury poruszyć całą 
sprawę egipską.

Tymczasem petersburski korespondent 
Daily Telegraphu, mający dobre stosunki do­
nosi, że ostatecznie udało się R o s y i  uzy­
skać stacyę węglową na Czerwonem morzu. 
Staoyi tej nie wymienia, korespondent, ale 
dzienniki londyńskie i berlińskie są pewne, 
że to It&heita, między włoską kolonią karną 
A sab a francuską Dżibuti w najciaśniejszem 
miejscu końca Czerwonego morza. Rosya mia 
ła Raheitę nabyć od Menelika, któremu je ­
dnak Anglicy odm iwiają praw do Raheity, 
bo ani Menelik ani je g o  poprzednik Jan ni­
gdy jej nie posiadali, i całe wybrzeże od 
francuskiej kolonii Obok aż do Egipskiej gra­
nicy w Suakimie do "Włoch przynależy, i w 
ostatnim traktacie z W łocham i Menelik wy­
raźnie uznał prawo zwierzchnictwa Włoch nad 
tem wybrzeżem. Berlińska Post — powaga w 
sprawach dyplomatycznych — donosi, że wia­
domość o nabyciu Raheity przez Rosyę nie 
jest nieprawdopodobną.

Anarchiści.
(I.) Gordon, główny bohater „D z i e c i  

S z a t a n  a", powieści Przybyszewskiego, cel 
swego życia w tych zamyka słowach: Pra­
gnę zniszczenia nie w tym celu, aby od ­
budowywać, ale dla zniszczenia samego. 
Jest ono mym dogmatem, wiarą, ideałem. Byó 
może, iż się mylę, byó może, iż bezwiednie 
pragnę czegoś dobrego a może też po za tem 
wszystkiem tkwi myśl o ludzkości. Zresztą 
wszystko to jest dla mnie obojętną rzeczą. 
Che ę tylko niszczyć... Każdy kto odczuwa 
trwogę lub zwątpienie, kto zgrzyta zębami w 
bezs ilnej wśc ebłośoi, głodny i upokorzony, 
kobieta upadła lub uwiedziona dziewczyna, 
skiizinieo i złodziej, literat bez powodzenia i

wygwizdany aktor — ci wszyscy ludzie na­
leżą do mnie, dla mnie pracują... Nas wszyst­
kich łączą: zbrodnia i zwątpienie. Jeden nie 
wie o istnieniu drugiego a jednak wszyscy są 
sobie braćmi...

W tem powiedzeniu dosadnie a zwięźle 
streścił głośny dziś pisarz cele oraz istotę a- 
narebizmu, której to teoryi duchowym ojoem 
był nie kto inny, jeno Jan Jakób Rousseau, 
autor dzieła o „Początku i podstawach nie­
równości pomiędzy ludźmi." Uznając własność 
jako przyczynę podziału społeczeństwa na u- 
bogieb i bogaozów, przypisuje je j Rousseau 
wyw ołacie powszechnej wojny, zakońozonej 
umową narzuconą s.abszym przez mocniej­
szych, rzekomo celem salwowania interesu 
pierwszych. Łączmy się — mówił podstępny 
bogacz do biedaka, znużonego walką. — 
Stwórzmy sobie władzę, któraby nami rzą­
dziła na zasadzie sprawiedliwych ustaw, bro­
niła nas od wspólnego wroga i utrzymywała 
spokój w naszej społeczności. W szyscy pod­
dali się więzom, nie przeczuwając, że oi w ła ­
śnie, którzy tak przenikliwie przewidywali 
nadużycia, pierwsi też zamierzali z nich ko­
rzystać.

Taki jest początek — prawi Rousseau — 
społeczeństwa i praw uciskających słabszych 
na rzecz silniejszych, niweczących dawną wol­
ność, podtrzymujących zasadę własności i 
nierówności a przykuwających ludzkość do 
pracy, do niewoli i do nędzy.

Wywód ten oozywiśoie nie posiada pod ­
stawy naukowej, gdyż społeczeństwo nie jest 
wynikiem dobrowolnej umowy, jeno realnym 
przyrodzonym organizmem a zresztą i sam 
Rousseau nie zbyt okazał się konsekwentnym 
w potępiania zasady własności, gdyż w dwa 
lata po wydaniu dopierooo wymienionej książki 
umieśoił w „Encyklopedii" artykuł o ek on o­
mii politycznej, w którym stanowczo oświad­
cza, iż opieka nad własnością oraz je j unor­
mowanie jest jednym  z najważniejszych obo­
wiązków iście ludowego rządu.

Mimo tej sprzeczności, anarchiczna teo- 
rya Jana Jakóba Rousseau me przestała od­
działywań w sposób ujemny na tworzenie się 
społecznych wyobrażeń naszego stulecia, w 
którym wygórowany indywidualizm tyle w y­
bitną odgrywa rolę. Tak więc mrzonka, iż 
wszelka zwierzchność, jak o  krępująca wolę 
jednostki, jest niepotrzebną, oraz źródłem 
wszelkich n edomagań społecznych —  dopie­
ro w naszych ozasacb doczekała się tego za­
szczytu, iż ją  wyśrubowano do wysokośoi 
ogólnej zasady systematu. Zaprzeczanie istno- 
śoi Boga, negaoya wszelkiej religii, wojna 
wypowiedziana rodzinie, państwu, własności 
indywidualnej, wreszcie spadkobraniu —  oto 
najważniejsze postulaty doktryny anarchi­
cznej. Idea Boga sprzeciwia się, zdaniem 
owych reformatorów, wolności i szczęściu 
człowieka. Zdanie to przejęli od Prudhona, 
tłumacząc, że pojęcie najwyższej istoty czyni 
ozłowieka od niej zależnym, krępuje jego  
swobodę, podobnie jak religia, mówiąca nam 
o życiu przyszłem i o miłości bliźniego. W y­
zbywszy się Boga i religii nie uznają też
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P J W IE Ś O

WINCENTEGO Hf ŁOSIA.

(Ciąg dalszj).

Stary Ciślarski ręką go powstrzymał.
— Nie szkaluj się I — zawołał. To, co u 

siebie Bądzisz byó cynizmem, jest tylko pe­
wnem oryginalnem zacięciem satyrycznem, 
które charakteryzuje całą twoją indywidual­
ność. Z czasem opuści oię ono i wtedy mo­
że... dla idei dojrzejesz. To, coś mi, powie­
dział, oieszy mnie, bo widzę że jesteś szcze­
rym, ale czyś się zastanowił tylko, że taki 
cel, którego celem życiowym  nazwać nie mo­
żna, ale oelikmm, szlachetną manią, wymaga 
przy twoich innych potrzebach —  miliona 
majątku.

— Wiem o tem. Ale wiem też, iż Bilna 
wola, to za pół miliona starczy. Zresztą, zro­
bię oo się da. Chodzi o to, bym życie zapeł­

nił i namiętnościom moim dał ujście o ile 
można, użyteozne i zacną, choćby tylko pię­
kną myślą owiane. Szczęście, to jest wielki , 
jedyny cel człowieka, a nie tkwi ono w speł- j 
nieniu jakiejś misyi, tylko w codziennem za­
pełnianiu z zadowoleniem z siebie, długich 
godzin życia.

— To odrębnie, szlachetnie pojęty, ale 
epikureizm 1 — zawołał prezes.

—  Byó może — pochwycił Witold — ale 
gdyby wszyscy byli takimi epikurejczykami 
ten nasz kraj, ślicznie by przecież wyglądał, 
artyści nie marliby z głodu, pomniki sztuki 
nie przepadały by w rumowiskach, a pienią­
dze by kursowały podnosząc ekonomiczny 
dobrobyt...

I mówił dalej, rozwijając przed preze 
sem z całą otwartością swe poglądy, odkry­
wając ma się pierwszy raz w całej swej na­
gości namiętnego idealisty i artysty. Prezes 
go uważnie słuchał, a gdy skońozył, szepnął 
tylko prawie smutnie...

— Bóg oi pomagaj 1
Rozmowa się urwała. Witold komento­

wał w myśli ostatnie odezwanie się stryja* 
a tenże rozważał spow iedź synowca. Nie od­
kryła mu ona tego posłaunika, jakiego chciał 
mieó w Ogininie, ale się godził z losem. Zre­
sztą z młodzieńca, myślał, ożywionego naj- 
lepszerni cbęoiami i poczuwającego się do 

I stworzenia czegoś, do spełnienia czegoś, byfe

okoliczność szerszego pokroju, rozprz strze- 
niająoa mu horyzont, mogła zrobić człowieka 
w jego rozumieniu tego słowa.

Nie będąo nigdy poetą, ani wielbicielem 
sztuki i artyzmu, nie mając nadto nigdy, bo 
był logikiem i ekonomistą, zbytniej miłości 
piękna, które się Witold zdawał uwielbiać na- 
dewsźystko i pod wszystkiemi postaciami, nie 
mógł go zrozumieć.

Czuł tylko, że taki, jakim mu się przed­
stawiał ze słów i czynów, był żyw iebm  do­
datnim i estetycznym.

Życie, przyszłość, miały dopiero reszty 
dokazaó. Ccś mu serce przeszyło nagle trwogą 
bo ta się jeszcze  odbiła na jeg o  fizyonomii, 
zarumienionej dysknsyą, pobudzonej pracą 
mózgu.

—  Obiecałem ci m oje zbiory i pamiątki 
— zawołał — ale muszę do nich dołożyć wa­
runek.

Słucham cię stryju...
Prezes eię podniósł jakby uroczyśoie, 

podszedł ku niemu i kładąc rękę na jego  ra­
mieniu, rzekł tonem przejętym.

— Musisz mi obiecać, że, czy w tym 
domu, czy w twym zamku który odnowisz, bo 
nie oprzesz się nieszczęśliwcze pokusie, por­
trety moich przodków, aui mój, nie będą się 
przypatrywać ludziom, których by potępiły, 
gdyby mówió mogły...

Ostat' ie słowa wypowiedział taką wy­

razistą modulacyą głosn, w tórej jęczała nie­
tylko groza, iż Witold jakby pod prądem 
elektrycznym udzielającym się z jego dłoni 
zadrżał i domyślił się, co miał ukochany stryj 
ca myśli.

Spochmurniał, m ilczał, a prezes, skie­
rowawszy na niego swój wzrok, również się 
domyśl i, że odgadł myśl, która ma te słowa 
dyktowała.

Ucieszył się, bo nienawidził eksplikacyi 
i narzucania swej woli, a delikatniej nie mógł 
mu powiedzieć, że małżeństwo z Łukomską 
byłoby dla uiego klęską rodzinną, nieszczę­
ściem !

I nie chcąc na razie nazwiska tego wy­
mawiać, ani wym ówionego słyszeć, dopiero 
nazajutrz przed wyjazdem, powierzył bratan­
kowi misyę wymożenia na Łukomskim, by 
sprawę wytoczoną hrabinie Dłnskiej cofnął.

— Zrobi to przez wzgląd na mnie i na 
ciebie — zapewniał stary Kiślarski jeszoze w 
powozie, opuszczając Ogiuiu.

Przejeżdżając około szeregu budynków 
gospodarskich, poznał w gromadzie kłaniają­
cych mu się chłopów Kanadysa.

, Ucieszył się niezmiernie,
j — Jest... jest już na wyznac^.onem mu
stanowisku — myślał. — Czego on nie wy- 
miarkował, nie odgadł, to nie ujdzie dziew i­
czemu, a więc bystrzejszemu sprytowi obłopa.

Skinął mu porozumiowająco głową, ale

już nie widział miny Kanadysa, bo konie w y­
poczęte spieszyły do domu, powolne zasadzie 
„wszędzie dobrze, ale w domu najlepiej".

Prezes tymczasem nsadawiał się w po­
wozie najwygodniej, rozglądał po niebie, czy  
nie wróżyło jakich kaprysów i postanawiał, 
wdychając świeże, mroźne powietrze, krzepią- 
ce jego organizm, myśleć całą drogę o Witoł- 
dzie, jak się pokieruje to życie, z założenia 
postanawiające hołdować swemu )Vja“  i u- 
względniaó swoje gusta i namiętności.

Oddał się tej praoy, a fizyonomia j  go 
pokrywała się coraz gęstszą chmurą zadamy, 
a pionowe zmarszczki między oczami na czole, 
coraz głębszą bruzdą się uwydatniały.

Y.
Panna Iza Łukomska była niemal jnż 

pewną, że się o je j rękę oświadozy Kiślar- 
ski.

Mimo tej pewności jednakie, tkwiącej 
na dnie jej serca, ogarniały ją  co chw ila wąt- 
j liwości, zadają: e jej straszne tortury.

Bo się je j gwałtownie ohciało opuścić 
ten klasztor Szamotulski teraz, gdy je j Wi­
told rozszerzył horyzont, a tak nazywała smu­
tny, cichy, ponury dom rodzicielski.

(C. d. n.)

Gorsety, żaboty, wstążki, welonili poleca w wielkim wyborze Mikołaj Ludwig, Lwów, Halicka 14.
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anarchiaoi związków tą ostatnią uświęoonyoh. 
A zatem wolna miłość nieoh zastąpi malżeń 
stwo, nieoh znika rodzina, nieoh przepadnie 
obowiązek opieki rodzioów nad dziećmi, gdyż 
dzieoi wychowywać należy w duohu wolno­
ściowym.

W parze z tą bliżej nieokreśloną refor­
mą stosunków rodzinnych idzie reforma wła­
sności. I  podczas gdy kollektywiśoi mówią 
o unarodowieniu ziemi, dążą anarohiśoi do 
zuniwersalizowania tejże, a równooześnie, 
wbrew głoszonej przy każdej sposobnośoi za­
sadzie swobody czynów, oświadczają się prze­
ciw  spadkobraniu. W ten sposób ma aię ni - 
tylko umoralnió próżnujących spadkobierców, 
wyozekująoyoh na śmierć bogatych rodzioów 
lub krewnyoh, lecz zarazem najprostszą dro 
gą zdążyć do zrównania fortun. Zapominają 
prsytem z kretesem niepowołani reformato- 
rowie, że odjąwszy ozłowiekowi możność 
przekazania owooów jeg o  zapobiegliwośoi po­
tomstwu, niszczy aią samowolnie oo najmniej 
połcwą jego  energii, a doświadosenie ż> oiowe 
winno było również pouczyć abstrakoyjnyoh 
doktryn arów, ie  rów ny udział w dubreoh eko 
nomioznych już choćby z teg j wzglądu jest 
niedopuszczalny, że istnieje wybitna różnica 
tak oo do sił moralnych, jak  fizyocnyoh u po 
szozególnyoh osobników, ozyniąoa niemożli­
wym równomierny podział ogólnej prodnkoyi 
między wszystkich ocłonków społeczeństwa.

Nieograniczona niczem swoboda w pro- 
dukoyi, w  praoy i w pożyciu, jakiej się do­
magają anarchiści, musiała ich doprowadzió 
naturalnym rzeozy porządkiem do najzawzię- 
tszego antsgonizmu z państwem, jako z or- 
ganizaoyą, która w danym razie środkami 
nader drastyoznymi może przymusić jedno 
atkę lnb oałe grono ludzi do ozynienia cze ­
goś, względnie zabronić im pewnej ozynno- 
śoi. Anarchiści — nie uznają z zasady ża­
dnego rządu. Nie ohoą być woale rządzeni i 
dalekimi są również od przekonania ewolu- 
cyonistów, iż reforma stosunków społecznych 
przyjśó musi sama przez się, drogą natural­
nego rozw oju ludzkośoi. Przeciwnie, w ypo­
wiedzieli oni wojną społeczeństwu, wojną 
nie na słowa, nie na druki wiedzioną, lecz 
walką, w której sztylet i zie o lepsze z dy­
namitem, bój na śmierć i żyoie. Nie poprze­
stają ju ż  na zaehoiankach komunistów, żąda- 
jąoyoh równegó udziału w owocach praoy i 
zniesienia odmiennej płaoy bee wzglądu na 
zasługą, leoz śmiało i otwarcie głoszą hasło, 
że istniejący porządek społeczny należy z 
gruntu zburzyć tak, aby każdy m ógł sobie 
zabrać, oo mu się podoba i znieść — jak 
tw ierdził Rayachoi — wszystkich, stojących 
mu na przeszkodzie w wykonaniu tego za­
miar n.

Apostołem  czynnego anarchizmu, oraz 
pierwszym, który z ogólnego ruchu sooyalne- 
go wyodrębnił teoryę anarohiozną jest Michał 
Bakunin, sławiony przez pisarzy partyjnych 
jako olbrzym  woli, energii, w iedzy, to znów 
pomawiany przez przeciwników o tajne zwią­
zki z oarską polioyą i obwiniany o tenden- 
oyjne sianie rozkładu w zaohodnio-południo- 
wej Europie, celem zapewnienia przewagi 
Rosyi w ogólno-europejskiej polityoe. Przede- 
wszystkiem był to ozłowiek czynu. Zdeoydo- 
wany przeoiwnik biurokratyozno-militarnyoh 
rządów Mikołaja I, rzuoił o jczyznę jeszoze w 
roku 1840 i wyjeohawszy do Franoyi bsdał 
rozmaite systemy filozoficzne, brał żyw y u- 
dział w  życiu polityoznem i woześnie zbliżył 
się do bawiącyoh nad Sekwaną wyohodżoów 
polskich. Wówozas jeszoze był federalistą. 
Mowa jego  wygłoszona w roku 1847 na ob- 
ohodzie listopadowego powstania w Paryżu 
rozsławiła nazwisko Bakunina po całej Euro 
pie a w wirze rewolucyjnym  roku następne­
go  okazał się on niemniej zdolnym  agitato 
rem, jak ozynnym szermierzem za sprawy 
wolności. Był w Pradze i w D reźnie; wyda 
ny Rosyi poszedł na Sybir, gdzie ponownie 
zetknął się z naszymi wygnańoami a wyłą- 
ozony od ogóinej amnestyi przez Aleksandra 
11 umknął szozęśliwie do Anglii.

W związku z Heroenem rozwijał tam 
nadzwyozajną działalność rewoluoyjną i w y­
wierał wpływ potężny na młodzież swego 
narodu. Upadek powstania styozniowego nie 
znieohąoił śmiałego działaoza, leoz przeciwnie 
rozszerzył zakres jeg o  akoyi na międzynaro­
dowym  terenie. Pchał on formalnie do zbroj­
nego buntu sooyalistów europejskich i oświad- 
ozywszy się jeszoze w roku 1867 przeoiw 
prawu historycznemu, naginał się stopniow o 
ku anarohizmowi, potępiając kolejno i zasadę 
narodowości i egoistyczny, jeg o  zdaniem pa- 
tryotyznr Nięohętny Niemoom, stworzył dla 
wyzwolenia się z pod ioh wpływu M i ę d z y ­
n a r o d o w y  z w i ą z e k  d e m o k r a o y i  s o- 
o y a l i s t y o z n e j  i w  roku 1869 na zjeździe 
bazylej8kim wygłosił program szozerze anar- 
ohistyozny, oznajmiająo sią stanowczym prze­
ciwnikiem państwa, oraz mieszozańskiej w 
tamże państwie polityki. Żądał zburzenia 
wszelakioh państw narodowych lub teryto- 
ryalnyoh, zapowiadając powstanie na ioh zgli- 
szozaoh międzynarodowego związku robotni- 
ozego. Trzeba zniszczyć wszystkie insty- 
tuoye teraźniejsze — mówił Bakunin — 
państwo, kośoiół, trybunał, banki, wszeohnioe, 
adm inistraoję, wojsko i poiioyę, które wa 
równiami przywilejów przeciw prób taryati - 
wi. Szozególnie skutecznym środkiem będzie 
(palenie wszystkich dokumentów, aby rodzinę

i społeozeństwo, oparte na własaośoi zni- 
szozyó w samym zarodku jego prawrego istnie­
nia. Dzieło jest ogromne, ale będzie dokona­
ne. Nędza bowiem wzmagająoa się nieustan­
nie, powiększa armię niezadowolonych, k tó­
rych trzeba zamienić w rewoluoyonistów z 
instynktu, oo jest rzeozą tern łatwiejszą, po­
nieważ rewoluoya nie jest niozem innem, jak 
rozwojem instynktów ludowyoh...

Zainioyonowana w ten sposób walka z 
londyńskim internaoyonałem, zakończyła się 
wprawdzie zwyoięztwem Bakunina nad twórcą 
tegoż związku Marasem, ale dopiero w  lat 
sześć po zgouie tajemniczego Rosyanina — 
jak zwali Bakunina zwolennicy internaoyona- 
łu —  j rzyszł i do stanowczego zerwania mię­
dzy sooyalistami a wyznawcami anarchi­
cznych wierzeń. Anarchiści ogłosili się na 
kongresie lozańskim, odbytym  w roku 1882, 
stronniotwem odrębnem a nawet wypowie­
dzieli walkę dawnym towarzyszom.

Nie uprzedzajmy wszakże wypadków.
W pływ  Bakunina w oałej zaohodniej Eu­

ropie był aroypotęźny. We Franoyi, nawiedzo­
nej w roku siedmdziesiątym niemieckim zale­
wem nawoływał on d ) uzbrojenia całych mas 
robotniczych i włośoiańskioh, któreby nietylko 
wyparły nieprzyjaciela z granic kraju, ale 
nadto dokonały przewrotu społecznego. Myśi 
ta smutny i częściowy tylko znalazła oddźwięk 
w paryskiej komunie, której uczestnicy, poa<»- 
nam przez Wersaloayków, z tern większą 
skwapiiwośoią rzucili się w objęcia anarchiz­
mu, gdzie spodz.ewali się znaleśó rychłe za­
dośćuczynienie za doznaną ze strony burzo 
azyi klęskę.

W Hiszpanii liozyła idea anarchistyczna 
już  dawniej spory zastęp zwolenników, gdyż 
w roku 1845 utorowała je j drogę szkoła lite­
racka, grupująca się około wydanej w Madry­
cie Przyszłości. Redaktorowie Przyszłości od­
rzucali w dziedzinie literaci o- artystycznej 
wszelkie przepisy teoretyczne, wszelką powa­
gę, głosząc, iż w okresie przejściowym anar­
chia jest nietvlko naturalną, ale i pożyteczną. 
Rząd zdławił wprawdzie niebezpieczne w y­
dawnictwo w krótkim bardzo czasie, ale na­
sienie przez nie rzucone nie przestało kiełko­
wać zarówno w kołach inteligeaeyi, protestu 
jąoej przeoiw absolutyzmowi rządowemu, jak 
wśród mss ciemnych, ożywionyoh już skut­
kiem samejże konfiguraeyi kraju teudenoyą 
decentralizacyi i dążnośoi do federaoyi To 
też Hiszpania obok Włooh liczyła zawsze naj­
większą armię anarchi styczną.

We Włoszeoh sztandar anarchii rozwinął 
Bakunin w roku 1867, osiadłszy w Neapolu, 
gdzie palnego materyałn znalazło się pcdo- 
statkiem. Propagandę Baku ima ułatwiały i 
nieohęć Mazziniego do międzynarodowych ru­
chów robotniczych i m a f f t a  oraz o a m o r r a  
zakorzenione wśród lndnośoi miejskiej i tem­
perament południowy Włoohów i nieznośne 
stosunki agrarne, dające ju ż  wielokrotnie po­
wód do krwawych rozraohów. Nawet w Szwaj- 
oaryi zdołał Bakunin zaszczepić swe zasady, 
ale prozelioi tambejsi rekrutowali się przewa­
żnie z wyohodżoów francuskich lub włoakioh 
nie mogącyoh przeto braś ozynuego udziału 
w życiu polityoznem tego kraju. Zuryoh w 
ostanioh lataoh przed zgonem Bakunina two­
rzył główne ognisko propagandy rewolucyjuo- 
■pcłecznej dla oałej Rosyi, gdyż ztamtąd i czą- 
oa się młodzież płoi obojga roznosiła zaczer­
pnięte teorye po oaiym kraju. W Zurychu też

wśród robotuiozej lndnośoi ozeskiej, stroniącej 
od organizaoyi sooyalno-demokratyoznej, jako 
pozostającej pod kierunkiem Niemoów.

Nad Tagiem.
i i .

Mówiono nam wiele o Cintrze i wyoie- 
ozkę do mej umieszozono w programie wspól- 
nyoh wyciecz k „kongresistów".

Gdy pociąg zajechał przed staoyę i po­
witani hukiem petaid i dźwiękami muzyki 
zajęliśmy miejsca w powozach, wskazano nam 
orle gniazdo na szczycie wysokiej góry, do 
którego mieliśmy się dostać.

Tern orłem gniazdem, rysn ąoem się na 
jasnem tle nieba, jak mały doiuek z kart, jest 
zamek królewski Pena.

Przez miasteozko Cintra, zamieszkałe 
przeważnie przez lizbońskich „letników" dro­
ga wijąc się wężem wiedzie pod górę Mija­
my pałao królewski, stanowiący obecnie rezy 
dencyę królowej matki, mijamy zaopatrzone 
w potężue kraty żelazne więzienne, którego 
czasowi mieszkańcy widocznie są w bardzo 
dobrej komitywie z mieszkańoomi miasteczka, 
gdyż gawędzą swobodme z nimi przez kraty, 
spuszczają nawet koszyki po jadło i napój, 
mijamy szereg will i pniemy się woiąż wyżej 
i wyżej przez wspaniały park zamkowy, pełen 
cediów, eukaliptusów, pinij .. Po skałach, po 
kamiennej balusdradzie urogi, po drzewach 
wijo się bluszcz dziki, tworząc miejscami gę­
stwinę. Zamek to ukazuje się oczom naszym, 
to zuika, ooraz więkśzy i większy. W reszcie 
jesteśmy niemal u szczytu 529 metr. wysokiej 
góry. Stajemy u wrót zamkowych, przecho­
dzimy przez most zwodzony i wkraozamy na 
podwórzeo zamkowy.

Dziki, przerażający niemal bogactwem 
swej fantazyi, styl zamku Pena tzw. manueli- 
no, styl, w  którym powiązały się : wzniosły 
gotyk, gnąoy się w oudne arabeski, styl mau- 
rytański, palmy wsohodn, liny okrętów Vasoo 
de Gamy, potwory średniowieozne, budzi za­
chwyt ogólny. Nie o dzieło jednak ręki ludz­
kiej nam chodzi.

Spieszymy po krętych sohodaoh na taras 
zamkowy.

I nagle — wzrok nasz biegnie w dal 
nieskończoną... Cała prowineya Estremadura 
ze swemi miasteczkami i wioskami leży u stóp 
nanzyoh... Piętnaście kilomefrów oddziela nas 
od oceanu, a jednak widzimy go, jak siny, 
potężny, rozbija swe fale o wybrzeża, two­
r z ą c  na niem białą piany smugę... Widz,my 
wybrzeża Tagu i widz my dalekie gór szczy­
ty... Taż obok Pecy, na wierzchołku pizedzie- 
lonym od niej głęboką doliną, siedzi, rozwa­
liwszy swe zębate mury, zamczysko maury- 
tańskie... Na jednym z głazów, któremi góra 
obsiana, wznosi się kapliczka, na innym zuów 
olbrzym i posąg Vasoo de Gamy, spoglądają 
oego na ocean, którego moce tajemnicze po­
konać zdołał...

Patrzymy i dech zamiera w piersiach. 
Milczymy w zaohwyoij i podziwiamy, podzi­
wiamy...

Ten gloriom Eden Byrona t ozostawia po 
eebie niczem niezatarte wspomnienie...

Kto jest p. Cook?
P- Cook jest bogatym fabrykantem bron- 

zów i właścicielem licznych sklepów w Lon­
dynie, dająoyoh mu olbrzymie dochody. P. Coo­
kowi zaohoiało się mieó tytuł szlaoheohi, aogłosił w roku 1878 Bakunin kapitalne s m  _ , , , , „  , , .r » , .  i i -  i  mistress Cook zostać lady. Kupił więc sobiedzieło pt. Państwowość i anarchia, w którem n , ; j  L , ,  , .

stawiająo za wzór Stenkę Razina i Pugazewa
dowodzi konieoznośoi ruohu rewolucyjnego od
dołu.

Lud rosyjski — powiada apostoł anar­
chii — nienawidzi państwa, którego przed­
stawicielami są dla niego czynownioy, ale 
ubóstwia oara. Należy przeto przekonać lud, 
że car a państwo to jedno i drogą buntu 
gm in poszozególnyoh dążyć do ogólnej rewo- 
lucyi. Programu Bakunina chwycili się naj- 
ohętniej narodowcy, którzy przez ozas j  -> kiś 
dzierżyli w swem ręku ster rosyjskiego ruohu 
rewoluoyjnego. Represye rządowe wtrąoiły ioh 
na drogę terroru, na której znaleźli się nie­
bawem anarchiści rosyjscy, mimo protestów
Dragom anowa, potępiająoego stanowczo za- 
bójstwa, kradzieże i rozboje o Larwie społe 
ozno-politycznej. Wspomniane już dzieło Ba 
kunina ,  Państwowość i anarchia", życzliwe 
dla naszej sprawy, skłoniło też niejednego 
z polskiej m łodzieży, kształoącej się na uni­
wersytetach rosyjskich, ku przekonaniom so- 
oyalistyoznym, ale anarchizm polski przeżył 
się na szozęśoie bardzo szybko. Częśó jego 
wyznawoów zaciągnęła się w szeregi interna- 
cyonałn, reszta znalazła się w  obozie rosyj­
skich terrorystów, oboa najzupełniej sprawie 
narodowej.

Głośnym z szeregu krwawyoh ozynów 
był przez ozas niejaki anarchizm irlandzki, 
który pod wpływem przesilenia agrarnego ze­
spolił się naj kompletni ej z ruchem narodowo­
ściowym a z pomocą Irlandozyków amerykań­
skich przybrał wręoz groźne dla starej Anglii 
rozmiary. Natomiast w Niemozeoh anarchizm, 
propagowany głównie przez Jfna Mosta, reda 
która wydawanej w Londynie „W olnośoi“, 
rozbił się o wzorową organizaoyę tamtejszej 
partyi sooyalno-demokratyoznej. Większe po 
wodzenie towarzyszyło propagandzie Mosta 
w Auatryi, gdzie wywołała ona rozbój nioze 

eam aohy, Stellmaohera i Kammerera tudzież bandarilheirotami i kilkunastu w barwne u

Portugalii dobra Mouserrate z przywiązanym 
do nich tytułem szlacheckim, ofiarował na 
cele dobroczynne znaczne sumy i został w i­
cehrabią portugalsk m. Nie dośó mu było tege 
Chciał być bliżej rezydenoyi kr lewskiej. K '-  
pił w ęu jeszoze kawał tej góry królewskiej, 
zbudował wilę i założył park taki, jakiego 
oko ludzkie m e widziało, o jakim ucho ludz­
kie me słyszało...

Śnieżnej białości willa palaoyk w czy ­
stym maury tańskim stylu, zapełniona nie- 
przebranemi skarbami dzieł sztuki i dziwów 
zamorskioh, wznosi się wśród przepięknego 
parku z grotami, urwiskami, wodospadami, 
sadzawkami, trawnikami angielskiemi i wspa- 
niałemi najrozmaitszego gatunku drzewami, 
od palmy do oedru...

Zwiedzamy tę prześliozną posiadłość, a 
że Mistress Cook, la.ly Monserrate, ma jesz -  
oee opróoz wszystkiego chęć przeiśoi* do 
nieśmiertelności dróg , literatury, więo panna 
służąca rozdaje dziennikarskim gościom pię 
knie oprawne tomy „Essays o f  social topies". 
Ciekawym, ozy który z obdarzonych napisze 
o dziele pani Cook recenzję?...

* **
Od rana już na główniejszych ul oaca 

Lizbony rozlega się huk petard.
Jest to hasło zapowiedzianej dzisisj 

walki byków.
A walka to ma być nielada, bo dedicada 

ao Congresso lnt> rnątional da Imprensal sta­
nowiąca zaś powtórzenie podobnej walki, u- 
rządzonej w uzień obchodu czterechsetlecia 
odkrycia drogi do Indyj wschodnich.

W olbrzymim oyrku, wzniesionym także 
w stylu maury tańskim, przybranym flagami 
z herbami portugalskich prowinoyj zebrał się 
tłum kilkunastotysi ozny. Otwierają się wre- 
ta zagrody cyrkowej i wkracza na nią espudt 
Algabeno ze swoją „ouadrilla0 : farpeadami,

'Koszta transportu z Rzymu 
do Krakowa 

Zakupno 50 egzempl. dzieł 
Miokiewioza od p. Włady­
sława Mickiewicza 

Młodzieży akademickiej w 
Krakowie subweucya na 
wydanie broszury o Mi 
ckiewiczu 

Rachunek p. Stryjeńskiego: 
za koszta ustawienia fi­
gur 1.216 zł. 25 ot., za 
koszta dekoracyi rynku 
1 250 zł., za kandelabry 
2.450 zł., za drobne w y­
datki 112 zł razem 

Rachunek kasy miejskiej w 
Krakowie za druki, try­
buny, dekoracyę trybun, 
oświetlenie, koszta muzy­
ki, śpiewu

651 „ -

600

300 „ -

5.028 „ 25

3.124 „ 29

biory przybranemi amatorami szlaohetnej z 
bykiem zabawki.

U yskawszy pozwolenie zajmującego 
swą lożę burmistrza, farpeadorzy popisują się 
wyższą szkołą jazdy , ouadrilla zaczyna „za- 
bawę“ .

Na arenę wypuszozają byka, którego ro ­
gi, zw yczajem  portugalskim, pokryte są po­
chwami, zmniejszająoemi niebezpieczeństwo.
Dzikie zwierzę rznoa się na rozsypanyoh po 
arenie bandanlherów, drainiąoyoh go pła­
szczami, nie ioh to bowism teraz zabawa.
Ukazuje się konny farpeador z długą, przy­
braną w barwne wstążki banderilhą w ręku.
Zwraca na siebie uwagę byka, który rzuca 
się ku niemu, lecz farpeador, uoiekająo, w bi­
ja  zwierzęciu ostrą banderilhę w kark. P o­
nieważ ostrze zakońozone jest haczykiem, 
bandenlha trzyma się w kaiku, a byk ohoó 
potrząsa rozpaozliwie łbem — nie może się 
je j pożbyć... Krew sąozy się z rany, zwierzę 
rzuca się po arenie to w tę to w ową stronę, 
a po pierwszej banderilhi następuje druga, 
trzecia... szósta. Sygnał trąbki. Dosyó 1 Na 
arenę wpędzają pasterze sześó wołów. Te ota- 
ozają byka i w ioh towarzystwie uchodzi 
zwierzę z areny.

Teraz kolej na banderilLeirosów. Wpu­
szczają nowego byka,
zwierzęcia skacze bandenlheiro, wbija mujjStanisława Pileckiego ze Lwowa.
dwie banderiihe w kark i odskakuje zręczn e  Komendant korpusu lwowskiego fmp. 
na bok. Powtarza się ta sztuka kilkakrotnie.: Fiedler ma zostać powołany na szefa sz abu 
Coraz to inny ban lerilheiro pakuje bykowi - gpueralaeg \ Fmp. Beok obecny szef sztasu 
banderilhe, wreszcie znów  sygnał, zuów wy * ° ’ md g 6neral*yu* inspekto-
prowadzają byka, którego przedtem otoczylij ° ^  mleJsk iw o
amatorzy. Jeden z nich raumł mu się zręcznie j dent na c z ,Tartek god*. 6 wieczorem i na 
między rogi, inni sparli ze wszystkich stron] piątek na tę samą porę.

Snma wydatków 163.679 zł. 17 ot.

K R O N I K A .
Lwów dnia 12 Października.

Przeniesieniu. Lwowska dyrekoya poczt 
i telegrafów przeniosła do Tarnopola ofieya- 
łów  pocztowych Stefana Lecna Ortyńskiego, 
Adama Wesselego, Jana Staromiejskiego i asy- 

Naprzeoiw pędząoego j stentów pocztowych Józefa Iuozakowskiego i

nieszczęsne zwierzę. I znów farpeador i znów 
bandenlherosi męczą dwanaśoie byków z rzę 
dn. Wreszoie na zakończenie zabawy puszoza- 
ją  byka na byka. Zwierzęta jak wśoiekłe rzu- 
oają s ę na siebie i wkrótce jedno z nich z 
przebitą szyją pada na ziemię...

Taka jest portugalska „walka byków".
Powracamy z oyrku do Lizbony. Wieje

( z * ariy  dor czny zjazd delegatów au- 
st yackieii Izb lekarskich odbył się dnia 10 
i l i  b. m. we Lwowie. Godzi się saznaozyć, 
że na zeszłorooznym zjeździe wyznaozono 
Lwów właśnie na wniosek Niemoów. Przyby­
li delegaci i prezesi wszystkich prawie Izb le­
karski h i w ogóle mężowie wielkiej powagi, 
r to : dr. Syotlin (Wiedeń), dr. Adler (Austrya 
Dclnu) dr. Nessel (Praga), dr. Petrina (Pra- 

dr. Brenuer (Berno), dr. Gregorio (Lu-i g<.)
ohłodny wiatr wieozorny. Stuleni siedzimy w , blttQa) dr. Dvor*k \Cieszjn), dr. M%yer (Ins- 
tramwajn. Głowy pracują nad rozwiązaniem brucb), dr. Gramaticopnlo (Pola), dr. Fossel 
pytania, oo godniejsze litości: ozy m ę c z o n e .  (Grac), dr. Mitkiewicz (Czermowce), dr. Ła-
dla zabawy zwieraęta, ozy ladzie lubujący s ię ' ^;).rsi£l J esfc redaktorem
w tego rodzaju zabawie?.,

(JLurytr Codtiemy) Jem Bariicstwthi.

Wi rur Medizmische Wochenschrift. Przewodni- 
ozył dr. Festenbarg, jako tegorazowy prezes 
ws hodnio galioyjskiej Izby lekarskiej, sekre­
tarzował dr. Pisek. Obrady odbywały się w 

jlok  dti własnym towarzystwa lekarskiego, u- 
_  . [rządzonym bardzo pięku e kosztem 2.000 złr.

P o m n ik  M ick ie w icz a  W K rak ow ie .  I*e Składek zebranych, w domu 1. 11 na ulioy
. Dom m kańskiej. Dom ten nabyło towarzystwo 

Marszałek krajowy hr. Stanisław Badenii** pieniądze składkowego funduszu wdów i 
jako przewodniczący Komitetu budowy po-i sierót po lekarzach. Parter zajęło towarzy- 
mnika Mickiewicza w Krakowie przysyła nam ; stwo dla s ebie (i płaoi ozynsz), piątra są wy- 
następująoe zestawienie rachunkowe celem i najęte i ogólny doohód funduszu więoej ozy-
opublikowania:

Doehody.
W r. 1885 złożono w Kasie 

miejskiej w Krakowie 
Od r. 1886 do 14 lipca 1898 

przybyło ze składek 
Przybyło w procentach

104 441 zi. 22 ot.

25.792
32.094

Z tego odpada 5 udziałów 
gaho. Zakładu zastawni­
czego bez wartości

itil.328 a i. 27 ct. I(jent

5()0

j m obecnie, niż pa iery jeg o  ezteroprooento- 
1 we, Wspominamy o tern przy sposobnośoi, bo 
i cały t«n interes, jak i urządzenie lokalów 
towarzystwa nadzwyczajne wywarły wrażenie 
na gościach, między którymi byli prseważnie 
Niemoy reprezentowani, ale oraz Czesi, Sło- 
wieńoy i Włosi.

W  niedzielę rano przybyli na zebranie 
pp. wiceprezydent namiesimotwa Lidl, prezy- 
dent miasta dr. Małachowski i protomedyk 
radca namiestnictwa dr. Merunowioz. Po ser- 

. dec znem powitaniu ze strony przedstawiciela

58
47

_?_(rządu, przemówił prerydent miasta, witająo

I. Konkurs (nagrody Dykasa, 
Celińskiego, Barączs) 

Projekt Matejki (w ynagro­
dzenie Rygiera i Gadom­
skiego)

II Konkurs (nagrody Godeb 
eki, Rygier i Gadomski) 

Zakup o dzieł Mickiewicza 
dokonane przez ś p Zy- 
blikiBwioza 

Podróż Rygiera do Florencyi, 
kilkakrotne podróże człon­
ków komitetu na posiedze­
nia do Lwowa, podróż k n- 
sulenta teohmoznego do 
Włoch

Przeróbka gazu (z powodu 
fundamentów)

Koszta kontraktu (honora- 
ryum adwokała i naJeży- 
tośó skarbowa) i nadzór 
techniozny 

Fotografie (modeli nagrodzo- 
nyoh na 3 krnkurs i wy­
konano albumy dla Zum- 
buscha i Guillauma, ogło­
szenia , druki, korespon ien- 
oye, telegramy, portorya, 
koszta transportu m oleli, 
koszta podróży jurorów, 
prowadzenie raohunl.ów, 
arknsze knponowe, plan 
sytuaoyjay, ohodnik dre­
wniany, kobyliee, oszalowa­
nie, gratyfikucya robotni­
ków, karton i inne wydat­
ki kancelaryjne od 1885 do 
1895 roku

Wypłacune Rygierowi we­
dług zawartej umowy 
przez pi-rw otny Komitet 
ściślejszy 

Kantata (3 uagr. dy za poe­
maty i nag o la za muzykę) 

Cokół dodatkowy, ogrodzę 
nie granitowe i pavimento 

Rygierowi wypłaoono w myśl 
umowy

Złożono na rzeoz Riegera na 
książę zkę kasę oszczędu. 
krakow. nr. 1 0.508 (ma 
być wypłacone po roku) 

Odlew w gipsie 
N<Hi za odlew w broitzie 

dwóoh figur i drobne z 
tern połączone wydatki

Dochody 161.828 zł. 27 ot.j zebranych imieniem stolicy kraju. Następnie
‘ przewodniczący wiecu wyraził głęboką pow­
szechną boleść z powoda zgonu niezspomuia 

’ uprosił p. wioeprezydenta
Wydatki:

5.500 zl. — cfc.

7 95) „ -

5.500

4.914 „ 95

1 050 „ -

29 „ 98

2.668 , 15

4.508 . 60

86.000 „ -  
700 „ -  

13 989 „ 95 

9.000 „ -

5.000
907

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą

nej cesarzowej, i uprosił p. 
namiestnictwa, aby raczył złożyć u stóp tro­
nu wyrazy najgłębszego smutku ogółu leka­
rzy a astryaokich. Z kolei przystąpiono do 
obra ł nad sprawami, przygotowanemi przez 
Izbę lekarską wsohodnio galioyjską, zaszczy­
coną na ten rok obowiązkami Izby gospodar- 
ozej. Przedmiot obrad stanowiły sprawy za­
wodowe i cały szereg spraw bardzo ważnych, 
pozostającyoh w związku z zawodem lekar­
skim, jak niemniej wnioski, przedstawione 
przez poszczególnych delegatów. Następny 
zjazd ma się odbyć w Badenie pod Wiedniem.

W poniedziałek wieozór odbył się w ka­
synie ziemiańskiem wspólny bankiet. Pod- 
ozas gdy w miastach niemieckich bankiety 
z azdu odbywają się w prostej restauraoyi, 
gdzie każ Jy sam dysponuje i za siebie płaoi, 
we Lwowie lekarze nasi jako gospodarze za­
prosili delegatów postronnych jako gośoi. 
I będzie miała ta uosta pewną doniosłość. 
W toastach Niemoy szczerze się przyznawali, 
iż sądzili, że jadą do istotnego bdrenlandu, te  
tu zimna srogie, miasto liohe, no i ludzie, 
nie tacy jak — ludzie. Z serdeoznem tedy 
gorącem wywodzili, iż się zawiedli i to nad 
podziw zawiedli, i raz wraz ta szczera nuta 

f podziwu w przemowa, h rozbrzmiewała. Sta- 
| rannie unikano wogóle tematów politycznych.
5 Szereg toastów rozpoczął dr. Festenburg pod- 
I mo. łym toastem na oześć cesarza Uchwalono 
j wysłać ze Lwowa od zjazdu austryaokioh Izb 
| lekarskich adres do Najj. Pan* jako w jub i­
leusz jego  rządów. Ponieważ ogromnie na 
z jeź iz ie  przeważali liczbą Niemoy, więo też 
adres ułożono po uiemieoku, ale podpisał 
każdy delegat w języku swojej narodowośoi.

Wykwintnością jadła i napitku i całym 
przebiegiem wspólnej biesiady byli gośoie 
zachwyceni. Wozoraj mieli się wybrać do ko­
palń nafty w Schodnioy, ale nie wiadomo 
ozemu me pojechali.

Petycya o zniesienie języków  starożyt­
nych w szkołach. Zawiązał się komitet, zaj- 
mująoy się wystosowaniem petyoyi do ozłon- 
ków ankiety, zwołanej przez Wydział krajo­
wy w sprawie reformy szkół średnich. Komi­
tet rozsyła petyoyę do podpisywania je j, aby 

-m ógł ją  potem przedstawić ankieoie. Potyoya 
.zwraoa się przeoiw językom  starożytnym w 
(program ie szkolnym.
i Instytucyę lekarzy szkolnych wprowa­

dza we Lwowie magistrat na zasadzie uohwa- 
; ły, powziętej w tej mierze w leoie r. b. przez 
i delegatów rady miejskiej. Regulamin dla le- 
1 karzy szkolnyoh będzie opiew ał: Miasto dzie-

we Lwowie 
ulica Halinka 20
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li się na 7 okręgów sanitarnych, kfcźdy tedy 
lekarz miejski ma w myśl regalamina nadzór 
nad szkołami ludowemi, znajdojąoemi się w 
je g o  okręgu. Na początku roku szkolnego 
winien lekarz zbadać każdego ucznia i uoze- 
nicę z osobna i sprawdzić stan zdrowia, silę 
wzroku, sluohu i t. p. tudzież choroby zaka­
źne i zapisać spostrzeżenia w protokole. 
Chorowite i słabo rozwinięte dzieci może u- 
walniać od uczęszczania do szkoły a nadto 
może je  uwolnić od nauki pewnych przed­
miotów jak  np. rysunków, robót ręoznyoh i 
t. p. Prócz tego ma lekarz zkolny obowią­
zek oo miesiąo zwiedzać szkoły swojego o- 
kręgu w celu sprawdzenia ogólnego stann 
zdrowia dzieci, tudzież czystości i porządku 
w budynku szkolnym. Z końcem rokn szkol­
nego każdy lekarz ma złożyć magistratowi 
sprawozdanie wraz ze spostrzeżeniami. Na 
szkoły i zakłady naukowe prywatne nakłada 
magistrat równocześnie obowiązek, ażeby na 
własny koszt ustanowiły lekarzy szkolnych. 
W razie panującej nagminnie jakiejkolw iek 
choroby do lekarzy sztcolnyoh należy uozynió 
wniosek zamknięcia klasy lub całej szkoły .

Zn iknięcie 12.000 zł. Śledztwo dysoy 
plinarne przeciwko urzędnikowi Wydziału kra 
jow ego , p. Zyohowi zostało yastanowione, 
gdyż okazało się, że p. Zyoh w znanej spra­
wie zniknięoia 12.000 zł. z kasy solnej, nie 
ponosi żadnej winy. Skutkiem tego Wydział 
krajow y przywróoił p. Zycha do czynności 
biurowych.

Na podstawie uohwały Izby radnej sądu 
karnego lwowskiego został wozoraj p. Wło­
dzimierz Buyuowski aresztowany

P ojedynek . Po Lw ow ie obiega dzisiaj 
pogłoska o pojedynku między pewnym urzę­
dnikiem bankowym L. a kapitanem pieoboty 
M. Pojedynek miał się odbyć o 6 rano w je 
dnyoh z koszar tutejszych i zakończyć się 
śmiercią oficera.

K om isja  obchodow a i rozprawa eks- 
p ro p ry a c jjn a  części kolei lokalnej z Delaty- 
na przez Kołomyję do Stefanówki, a miano­
wicie w Ostrowiu na kilometrach od 72 5 do 
73 5 naznaozoną została na 28 bm.

O zam ordowaniu górala Józefa Chudy- 
by z Szaflar, wsi leżąoej tuż przed Zakopa­
nem, oskarżyła prokuratorya państwa dwóoh 
żydów z Szaflar, ojoa i syna, właśoioieli grun­
tów  i browaru w Szaflarach, Chaima Faórbe- 
ra, człowieka 66 letniego i Salomona, liczą- 
oego lat 22. Akt oskarżenia odczytany w śro­
dę przed krakowskim trybunałem tak sprawę 
przedstawia:

Około 5 godziny rano dnia 22 sierpnia 
1897 r. spostrzegł Stanisław Komiński, idąo 
z Szaflar do N owego Targu, chłopa, leżąoego 
na ściernisku obok gotoińca. W rowie spo­
strzegł Komiński ślady krwi, a oprócz niego 
wiele też innyoh osób oglądało owego nie 
żyw ego chłopa, którym był Józef Chudy ba.

Na podstawie oględzin sądowych i se- 
koyi zw łok orzekli znawoy stanowczo, iż Jó­
ze f Chudyba umarł śmieroią gwałtowną i to 
uduszony

Przeciw  Lemańskiemu. Warszawianino­
wi. który w Krakowie w szale zazdrośoi strze­
lał do żony i znajomego swego Koszaokiego 
na plantach — zacznie się prooes w sądrie 
krakowskim w piątek. Rozprawa będzie 
tajną.

Z jazd notaryuszów  austryackich, któ­
ry przez ouiedziałek obradował w Wiedniu 
pod przewodnictwem Zelinki, uchwalił rezo- 
luoyę ze skargą na kancelarye sądowe, które 
notaryuszom odbierają pisarzy. Inne rezolu- 
oye domagają się uzupełnienia prooedury no- 
taryalnej, przedłużenia praktyki notaryalnej 
na lat cztery, regulacyi sprawy używania no- 
taryuszów za komisarzy sądowyoh, ochrony 
przeciw pisarzom pokątnym i zaprowadzenia 
obowiązkowego ubezpieczenia pensyjnego dla 
notaryuszów, kandydatów notaryalnyoh i ich 
»dów . W  dalszej rezoluoyi oświadczają no- 
taryus/.e gotowość przy zapisach poniżej 100 
zł. interweniować bezpłatnie, jeżeli rząd znie­
sie w tych wy padkaoh także należyfcośoi stem­
plowe. Do deputacyi, która ministrowi spra­
wiedliwości przedstawić ma rezoluoye zjazdu, 
w, brano prezydyum. Z Galioyi jest w niem 
notaryusz Niemczewski z Krakowa.

W ypędzenie dziennik irza. Koresponden­
ta Kreuz-Żeitung, podpisująoego się „Jago" — 
za to, że w korespondenoyi z Paryża doniósł 
swojej redakoyi, jakoby we Francyi wybuohła 
rewoluoya i jakoby siawny magazyn paryski 
„Bon Marohś“ podpalono —  wydaliła polioya 
franonska z Paryża, a ambasador niemieoki 
oświadczył, że woale nie myśli stawać w obro­
nie Jagi.

Zbytek daw niejszy I dzisiejszy. Pod
koniec siedmnastego wieku we Francyi, kto 
ohciał należeć do „świata", musiał mieć ko­
nie podkute srebrnemi podkowami. Wielu ka­
zało nawet koła u ekwipaży obciągać s ebrne- 
mi obręozami. Wówozas była moda noszenia 
u ubrań kosztownych guzików. Ludwik XIV 
nosił u kamizelki guziki wartości 80.000 fr. 
Podobneż guziki nosił k iól polski August 
Mocny. Guziki te z brylantów czystej wody, 
nadzwyczajnej wielkości i zadziwiająco pię 
knie szlifowane, znajdują się w Dreźnie wraz 
z innemi po tym króln pamiątkami. W owyoh 
czasach nie było niozem osobliwem na zam­
kach wielkich panów mieó zamki u drzwi 
i klamki z drogich metalów, nawet ze złota. 
Wszystko to jednakże prześoignął zbytek dzi­
siejszych amerykańskich bogaozy. Jay Gould 
kupił dla swej córki, hrabiny Cas^ellane, ko­
ronę z brylantów, należącą niegdyś do cesa­
rzowej Eugenii. Syn Jay Goulda kupił sobie 
wspaniały yaoht, urządzony z przepychem — 
pływająoy paiao. Za wachlarz, zdobny malo­
widłami pendzla jednego ze znakomitszych 
malarzy amerykańskioh, a przeznaczony dla 
faw oryty, zaplaoił 80.060 dolarów.

Zmarli. W  Jeziorka w powiecie stanisła-1 
wowskim Aleksander Rodakowski, właściciel 
dóbr.

obu połów Moaarohii. W toku rozprawy pre­
zydent ministrów bar. Banffy, oraz ministro­
wie Daranyi i Daniel przemawiali za przed­
łożeniem.

Bar. Banffy bronił stanowiska rządn, 
który postąpi sobie stosownie do art. I  usta­
wy z roku 1898. Po wszystkioh anteoedenoyaoh 
nie ma żadnego powodu do znoszenia przed­
łożenia o samodzielnym ekonomioznym ustro 
ju Węgier.

Budapeszt 12 października. 
Półnrzędownie zaprzeczono temu, aby 

ministrowie austryaooy jeździli do Budape 
Bztu po prowizoryum ngodowe. Podróż ioh 
była czysto informaoyjną i nie prowadzono 
nawet rokowań w ścisłem tego sło • a zna- 
ozenin.

Budapeszt 12 pażdzieznika.
Za hr. Thnnem wyjechał dz.ś rano do 

Wiednia br. Dipauli, a po południu wyjedzie 
i dr. Kaizl.

W iedeń 12 października.
Ncues W i n e r  Tagblatt donosi z Buda­

pesztu, że podróż ministra br. Dipaulego do 
Budapesztu nie miała nio wspólnego z przed- 
łożeniami ugodowemi. Minister handlu podjął 
tę podróż tylko dlatego, aby się przedstawić 
węgierskim kolegom, z innej strony jednak 
— jak donosi N. W. Tagblatt — podają, że 
br. Dipauli miał zakomunikować prezyden­
towi ministrów hr. Thunowi bardzo ważne 
wiadomości, z któr go  to powodu hr. Thnn 
zaraz wozoraj wieczorem wyjeohał z Buda­
pesztu. Hr. Thun miał otrzymać wezwanie 
do cesarza. W niektórych kołaoh węgierskich 
mówią o przesileniu w gabinecie ausiryaokim.

Paryż 12 października.
Gabinet postanowił zwołać parlament 

na 25 bm.
Konstantynopol 12 października.

Admirał Tottier, któremu polecono 
zawiadomić notablów mahometańskich o 
odwołaniu wojsk tureckich z Krety, złożył 
oświadczenie, źe cztery mocarstwa przyję­
ły na siebie odpowiedzialność za bezpie­
czeństwo mahometan, nad którymi będą 
tak samu czuwały jak nad chrześcijanami. 
Porta musiała zgodzić się na to. ponieważ 
w przeciwnym razie mocarstwa byłyby na 
nią zwaliły wszelką odpowiedzialność za 
n ‘epokoje i gwałty.

Pomimo tych uspokajających zape­
wnień, bardzo wielu mahometan opuszcza 
wyspę.

Kontefintynopol 12 października.
Porta wysłała na Kretę rozkaz roz­

poczęcia wyprawiania wojsk tureckieh z 
wyspy. Generał dywizyjny Osman Nury 
poruczone ma przedsięwzięcie odpowie­
dnich krokow.

tośoiowym. Komitet podnosi, że ozynność je  
go była wielce ułatwiona nader przejrzystem  
i szozegółowem sporządzeniem inwentarzy, 
co z zupełnem nznaniem tak dla zarządu fa­
bryki, jako też dla komitetu wykonawczego 
tern bardziej podnieść należy, ile że wobeo 
ogromnyoh zapasów w materyale fabrycznym  
inwentowanie yło trudnem i żmudnem.

?6le£raiF i tilifmiiit

O Janie Styce, malarzu lwowskim, twór- 
W 12 dni po tamtem orzeczeniu oy Polonii, którego dzieł wystawa otwartą 

zarządzono eksbumaoyę i ponowne oględziny; jest obeonie w Pradze czeskiej, bardzo sym-
patyozny fejleton zamieszoza Politik.

W , Czytelni katolick iej" lwowskiej wrę- 
ozono uroozyście prof. Thulliemn dyplom ozłoa- 
ka honerowego we wtorek.

wówczas znawoy oświadozyli się za śmiercią 
naturalną Chudyby. Wskutek tego zażądano 
orzeczenia wydziału lekarskiego uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, który o rzek ł: 1) że śmierć 
Józefa Chudyby była nagłą, gwałtowną, spo­
wodowaną uduszeniem, najprawdopodobniej 
przez zadławienie przez kogoś drugiego; 2) 
źe ozynu dokonać mógł jeden sprawca, że 
jednak jest rzeczą prawdopodobną, iż ozynu 
dokonało dwóch sprawców.

Już w dnin zna ezienia zwłok, głos pu­
bliczny obwmisł Ctiaima i Salamona Farbe- 
rów o dokonanie zbrodni, a przeprowadzonej Bndap. szt d. 12 października,
śledztwo opinię tę p (twierdziło Stwierdzono, „ TVm „ ,
że śp. Józef Chudy o a był o ,ł  wiekiem spo ' ^agyar Ujsag, który ma podobno b lsk ie
kojnym, nieprzyiaoiót nie miał, a pon eważ stosunki z bar. Banffym, podaje pewien ko­
był ubogi, przeto nikt go ani z zemsty ani mentarz do ostatniej mowy prezydenta wę

(Telegram Gazety Narodowej.)

z chęoi rabunku zabić me mógł
Zamordowali go Faerberowie z obawy aby pigze te“  dz enmk 

nie świadczył na ioh n eborzyśe przed wła­
dzami. Faerberowie mianowicie mmli browar, 
w którym wyrabiali piwo podlejszego gitun 
ku takie, ktbrego nie ino/.-na było daleko tran­
sportować. Mus.eli j j sprzedawać na miejscu 
albo po wsiaoh ukoi oznych, a tym zasetn 
sprzedawać nie mogli, bo wszystkioh Karczem 
naokół dzierżawoą był hr. Władyssław Za­
mojski i piwa Faerberów w swoich karozmaoh 
nie sprzedawał.

Faerberowie tedy potajemnie piwo swo­
je  sprzedawać musieli, a gdy się o tem hr.
Zamojski dowiedział, zaskarżył ich do staro­
stwa. St rostwo zażądało dowodów. Otóż ad- 
ministracya dóbr hr. Z-imojskiego najęła ohło 
pa Chudybę, aby pilnował budki Faerberów, 
w której składali piwo i notował w pamięci, 
komu i dokąd Faerberowie piwo sprzedają

Na dz.eń ^rzod śmiercią Chudyba był 
wieozor.'m w budce magazynowej Faerberów 
i widział jak oni wywozili potajemnie piwo 
do wsi okolioz ’. yoh. W budoe byli też obaj 
Faerberowie Nazajutrz gdy znaleziono zwłoki 
Chudyby oi którzy je  oglądali widzieli też 
ślady krwi prowadzące do obejśoia Faerbe­
rów. Niestety protokolarnie tych śladów nie 
zdjęto.

O wsohodzie słońoa w dzień znalezienia 
zwłok Chudyby góralka Chodybowa widziała 
dwóoh ludzi, z któryoh w jednym  poznała 
Faerbera ojoa jak nieśli górala do gośo ńcł.

Faerberowie zeznawali w śledztwie, że 
ślady krwi pochodziły stąd, iż Chudyba był 
suchotnikiem w najwyższym stopniu, dostał 
kwiotoku i w drodze do domu ducha w y­
zionął.

Na rozprawia śro :owej p zesłuohano obu 
Faerberów, którzy twierdzą, że o śmierci Chu­
dyby nio nie wiedzieli i w ową noc, kiedy 
Chudyba miał być zamordowany już o god z i­
nie 9 albo nieoo później spali spokojnie w 
domu.

gierskiego gsbinetu. Przedłożenia ugodowe — 
zawierają maximum tyoh 

ustępstw, jakie jeden rząd mógł poczynić 
drugiemu i minimum tego, ozego domagać się 
musi każdy rząd w interesie własnego kraju. 
Są więo one rezultatem długotrwałyob roko 
wań i wzajemnyoh konoesyj. Jeżeli więo j e ­
den parlament przedsięweżmie ważne zmiany, 
to unieważnia przez to odpowiednią kompen­
satę drugiej strony. Wskutek tego zaoząćby 
się musiały na nowo rokowania, ożyli te 
ugoda nigdy do skutku dojśóby nie mogła. 
Rządy p dięły się skłonienia parlamentów 
do przyjęcia ugody bez zmiany. Jeżeli ten 
ozy ów rząd nie może liczyć na większość 
swojego parlamentu, to powinien wysnuć 
z tego odpowiednie konsekweneye. Jeżeli

Porucznik m oskiewski nazwiskiem No- 
sacz-Noskow zastrzelił w Warszawie w biały 
dzień z rewolweru p. Bolesława Daszkiewicza. 
Powód dotąd nieznany.

P ogłosce o Internowaniu ks. arcybis­
kupa warszawskiego Popiela i obawie źe Mo­
skale go wywiozą w głąb Rosyi zaprzecza 
wtorkowy Czas krakowski w tyoh słowach : 

Możemy stwierdzić, iż osoby przybyłe 
dziś do Krakowa z Warszawy, a poinformowa­
ne dobrze o stosunkach tamtejszych, zapew­
niają nas, iż wiadomość powyższa nie jest

przeto większość parlamentu anstryaokiego 
nie przyjęłaby przedłożeń ugodowyoh, to ga ­
binet węgierski tak to zrozumieć musi, ł& 
ugodt wogóle do skutku przyjść l.ie może 
i że w myśl ustawy wejść muszą w życie 
samoistne zarządzenia.

Budapeszt 12 października.
Do rozdziału wydatków wspólnyoh au- 

stro-węgiersk ej monarchii m ięlzy  Węgry a 
Astryę służył dotąd klucz, wedle którego z 0- 
gólnej snmy tych wydatków odliczano prze- 
dew zystkiem dwie setne ozęśoi, które miały 
płacić Węgry za Pogranioze wojskowe i te 
dwa procenty nazywały się „praeoipuum". 
Reszta dzieliła się na Austryę i W ęgry w sto­
sunku 70 : 30. Odpowiedź deputacyi kwotowej 
austryackiej na propozycye węgierskie, przy­
jęła dziś na posiedzeniu deputaoya węgier­
skiej do wiadomości i godzi się na przyszłość 

zniesieniem pr ecipuum, a domaga się,ze
aby wyda*ki wspólne dzielić między W ęgry 
a Austryą w stosunku 38 5 : 61 5 Kwota ta 
ma być zaokrąglona na 38 w stosunku do 62.

Deputacya węgierska odroczyła swą o d ­
powiedź na te propozyoye austryaokie na 
później, austryaoka zaś deputaoya wróoiła do 
Wiednia.

Budapeszt d. 12 października.
Komisya ekonomiozna przyjęła w roz­

prawie ogólnej projekt ustawy o związku han­
dlowo cłwym zawartym pomiędzy Rządami

Wiedeń 12 października.
Urzędowa „Wiener Zeitung" ogłasza 

rozporządzenie gabinetu austryackiego da­
towane " l l  bm. a znoszące od dnia 
ogłoszenia jego stan wyjątkowy 
w następujących powiatach ga­
licyjskich :  bialskim, dąbrowskim, kol- 
buszowskim, łańcuckim, mieleckim, niskim, 
ropczyckim, tarnobrzeskim, wadowickim i 
żywieckim.

W ir d e ń  12 października.
Minister sprawiedliwości przeniósł 

adjunktów sądowych: Lisa z Bełza do Łą­
ki, Kaweckiego z Tłumacza do Monaste- 
rzysk, Olszewskiego z Rymanowa do 
Przemyśla, Smoleekiego z Łopatyna do 
Bursztyna, Tarnawskiego z Solki do Su- 
czawy, Curkowskiego z Obertyna do Ra- 
dziechowa, Przybysławskiego z Komarna 
do Doliny, Żukowskiego z Radowiec do 
Waszkowiec, Balegnu z Seretu do Gura- 
humory, Rottera z Radziechowa do Bobr­
ki, Reufa ze Stanesztów do Radowiec i 
Dańca z Wiśniowczyka do Rymanowa.

Oficyała kancelaryjnego sądowego 
1 Grubera z Kołomyi zamianował minister 
naczelnikiem kancelaryjnym drugiej kiasy 
w kołorayjskim okręgu sądowym.

Minister sprawiedliwości przeznaczył 
adjunkta Ulasiewicza z lwowskiej apelacyi 
do Solki, a adjunktami zamianował auskul- 
tantów sądowych; Nowakowskiego dla l i ­
bertyna, Piątkowskiego dla Delatyna, Si­
wińskiego dla Łopatyna i Stadlera dla Wy- 
żnicy.

B u d a p e s z t  12 października.
„Budapesti Hirlap“ ogłasza rozmowę 

z drem Kaizlem, który na zapytanie o- 
świadczył, iż wierzy w przyjęcie ustaw 
ugodowych przez austryacki parlament, 
ale w granicach, jakie wskazał w swojej 
mowie. Termin sfinalizowania ugody nie 
da się przewidzieć, ale rząd austryacki 
nalegać będzie na szybkie postanowienie, 
aby zakończyć stan niepewności. Na za­
pytania, czy i w jakiej formie wprowa­
dzone będzie prowizoryum ugodowe, od­
mówił minister odpowiedzi.

• cu dn peM t 12 października.
Przyjechał tu wczoraj także br. Di­

pauli.
B u d a p e s z t  12 października.

Wczoraj referent austryackiej depu­
tacyi kwotowej Beer przedstawił na po­
siedzeniu austryackiego i węgierskiego 
subkomitetu kwotowego propozycye au 
stryackie co do kwoty. Propozycye te 
dziś referent węgierski Falk przedstawi 
węgierskiej deputacyi kwotowej.

I łu d o p e s i t  12 października.
0 godzinie 1 w południe zeszły się 

wczoraj subkoraitety deputacyi kwotowych 
na wspólną naradę. Dzienniki węgierskie 
przewidują, że porozumienie między depu- 
tacyami nie d-i się osiągnąć i że rokowa­
nia już dziś beda zerwane.L  ̂ _

B u d a p e s z t  12 października.
Hr. Thun odjechał już do Wiednia.

B u d a p e s z t  12 października.
Austryaoka deputacya kwotowa od­

była dziś przed południem dłuższe posie­
dzenie, na którem prezydent hr. Schón- 
born zawiadomił, że deputacya węgierska 
zastrzegła sobie przestudyowanie propo- 
zycyi austryackiej i ułożenie odpowiedzi 
w stosownym terminie późniejszym. Z te­
go powodu obrady na razie przerwano.

Dział ekonomi&zriy.
— Tow arzystw o akcyjne budow y w a­

gonów i maszyn w Sanoku. O i roku 1892 
istniejo w naszym kraju przedsiębiorstwo 
budowy wagonów : maszyn w Sanoku, które 

Iz każdym rokiem daje nowe dowody swej 
; żywotnośoi i zdolności do skutecznego kon­
kurow ania z tego rodzaju przedsiębiorstwami 
' zagranicznemu Pierwotnie mata fabryka sta­
no iąoa własność p. Kazimierza Lipińskiego, 
rozszerzoną została z biegiem lat a w r. 1895 
przedsiębiorstwo to zamiemo .e zostało na 
spółkę akcyjną, istniejącą do dzis dnia jako 
„Pierwsze akcyjne Towarzystwa ~bu.itwy wago­
nów i n aszyn, przedtem Kozim er z Lipiński w 
Sanokuu a zostająoą pod protektoratem Banku 
krajowego. Spółka ta wyposażona jest kapi­
tałem akoyjnym jednego miliona zł. i zbudo­
wała w ostatnich dwu latach w banoku może 
największy w kraju nowy zakład fabryozny, 
za ład, który nawet w porównaniu z podo 
bnym i zakładami zagranicznymi, stoi na wy­
sokości swego z 1 dama. Fabryka zatrudnia o- 
beome zwyż 800 robotników i opróoz zna- 
oznej ilości wyrobów kotlarskich i maszyno­
wych zbudowała ju ż przeszło 1500 wagonów. 
Bank krajowy posiada na własność akcyi te­
go przedsiębiorstwa za 100.000 zł., a nadto 
udziela mu stile  kredytu, przew żnie tytu­
łem zaliozek na roboty wagonowe w wysoko­
ści, która chwilami do 3(4 miliona zl. docho­
dzi, To zaufanie, jakiem  obdarza fabrykę sa­
nocką Bank krajowy, który czasem może za 
nadto jest ostrożnym przy udzielaniu popar­
cia finansowego powst.ająoym w naszym kra­
ju  zakładom przemysłowym, skazuje, że 
towarzystwo budowy wagonów i maszyn w 
Sanoku, wyrobiło sobie już opinię poważne­
go i sumiennego przedsiębiorstwa przem ysło­
wego.

Mamy przed sobą ogłoszona obeonie 
drukiem sprawozdanie zarządu z obrotów 
tego towarzystwa za r. 189718.

Jestto rezult t czynności trzeciego roku 
istnienia Towarzystwa, a wykazujący dalszy 
wzrost obrotów rachunkowych, a w miai ę te­
goż wzrostu i większy zysk. Ze sprawozdania 
tego okazuje się, że osiągnięty obrót we wszy­
stkich gałęziach fubrykaoyi wyniósł w roku 
1897J8 1 324.316 zł. 49 ot., a w porównaniu z 
r. 1896|7 wzrósł o sumę 209.471 zł. 62 ot. 
Osiągnięty w r. 1897)8 zysk, po 

strąceniu 10.000 zł. zarezerwo­
wanych na pokrycie nie wy­
mierzonego dotychczas podat­
ku dochodowego za rok 1896|7, 
wynosi . . . .  

ożyli 24 45 pro. pierwotnego ka- 
pitałn, zaś po odpisanin prze­
widzianych §. 36. statutu a-
mortyzaoyj w kwooie . _______________
okazuje się ozysty zysk . 94,725 08 zł.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 12 października 18S8.

Akcyc za sztukę; Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 209'— do 212'- . Kolej Lwów-Czerń.-Jaseka 
po 200 zł. w. a. 291-— do 294-— . Bankn hipotecznego po 
200 zł, w. a. ■'t77'— do 387-—. Bankn kredyt, galie. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł 205'— do 212-—.

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 4*/0 
koronowo 96-50 do 97*20. 5% z 10°/o prem. 110*20 
do 110 90. 4Vs°/o 1°8 w 50 lat 100*10 do 100-80. Banku 
krajowego 4'/s°/0 los w 51 lat. 100 90 do 101-60. Bankn 
krajowego 4°/(1 los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4°/0 (I. emisya) 97*50 do 98*20, 4°/0 lo. 
u 41% lat. 97-70 do 98-40. 4®/, los. w 56-lataeh 95-70 do 
9640.

Obllgi za 100 zł.-. Galie, funduszu propinacyj uego 
4°/0 97-40 do 98-10. Buków, funduszu pro-pinaoyjnego 5°/. 
102 50 do — •—• Kom. banku krajowego 5°/# w. a. II, 
em. 102-30 do —•— , Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103-— 
do — ■— 4'/j°/q 100-50 do 101-20. 4%  obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98-20 za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28-50 Losy 
miasta Stanisławowa 50-— do —*—.

Monety. Dukat cesarski 5-61 do 5‘71. Napoleondor 
9-49 do 9-59. Półimperyał 9-47 do 9*57. Rubel rosyjski 
srebrny 120-— do 1*25-—. Rubel rosyjski papierowy 1*27*20 
do 1-2820. 100 marek niemieckich 58-60 do 59 10.

Wiedeń d 12 ps-żdziern. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano: Alpiny 176 60, Kredyty węgier­
skie 377 75. Augio banki 1E4 5Ó, Unionbanki 29150, Losy 
tureckie 57 70, Staatsbany 347 37, Tytoniowe 129 75, kolej 
Elbethal 261-50, Bank dla krajów koronnych 222'— , Bank 
zwięzkowy 261-— , Węgierska renta papierowa 98 05, Kre­
dytowe ziemskie Kredyty 351-75. Bima-Murania
253 25, Rubel papierowy —•—

Bndapcszt d. 12 październ. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano -. Kredyty węg. — •— , Węg. po­
życzka prem. 16150, Węgierski bank kredyt. 378-25, Wę 
gierski bank eskontowy 254-75, Węgierski bank bipote- 
ezn/ 24125, Węgierska renta koronowa 98*—, Rim i-M a- 

1 rani o 252 50.
j Berlin d. 12 październ. Przed zamknięciem wczoraj-
szej giełdy notowano 1 Kredyty 220 75, Staatsbany 147*60, 
Lombardy 81- -0, Losy tureckie -* —

Wiedeń d. 12 października. (Telegram „Gaz Na:. * 
Dzisiaj o godzin. 10 minut 30 przed połudn. notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 352*5), węg, zakład kredy­
towy —•— , anglobanki 157-80, lendarbanki 22175, koleje 
państwowe 347-62, elbethal — , akcye tytoniowe litO* — 
alpiny 177 80, losy tureckie 5780, unienbanzi —* — 
ruble >— •— , reata hiszpańska — ,

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 11 października.
Usposobienie dzisiejszego targu było cokolwiek 

słabsze. Ze względu na niższe notowania zagraniczne, 
młynarze dążyli do obniżenia eeay, lecz sprzedająjy wo­
bec rzeczywistego braku towaru, nie eheieli godzić się na 
ustępstwa. Z tej przyczyny obroty były wogóle nie wiel* 

.kie, a ceny pozost ły mniej więcej niezmienione
Płsoono pszenicę białą 920 do 9’6) zł., ozer- 

1 wouą 9"05 do 9"40 zł., żółtą n. 9-— do 9 35 zł., żyto 
7*60 do 8 05 zł., jęczmień browarny 6 65 do 710 zł.,

| na paszę O-— do 0-— zł., owies od 5*85 do 6 30 ił, ,  
owies du siewu O1— do 0- — zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł., biała — do —. rzspak — - — do —*—, wyka o 1 

10'— do 0*— zł. bób ')•— do 0-— *i, kukurydza 0- —
| do 0-—. Wszystko 00 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Wiedeń dnia 12 październ.

Notowano wezoraj pszenico na wiosnę 8-98 do 9-— 
i pszenicę na jesień 9‘23 du 9-30, żyto na jesień 7*93 
do 7-95, owies na maj-czerwiec 6 09 to 610  o-vies na 
jesień 5-78 do 5 88, kukurudza na maj-czerwiec 4-94 do 
4 98 kuknrudza na wrzesień-październik 5*90 do 5 92, 
rzepak na sierp.-wrześ. —•— do — *—

Spirytus kontyngentowy 10.000 I. °|w zaraz do od­
dania 18 Ł0 do 18 80.

Bndapeszt d. 12 października. Pszenica na ma zeo 
9 03 do 9*04, na wrzesień 0*— do 0 —, na październik 
8 85 do 8 86, żyto na wiosnę 7*75 do 7-76, na jesień 7-40 
do 7 50, kukurudza na październ. 5 30 do 5-40, owies na 
marzec 5 80 do 5-81, na wrzesień 0 00 do 0 00, pBzeniea 
na jesień 0 00 d 0-00, kukurudza na wrzesień 0 0 ) do 
0-( 0, kukurudza na maj 18 19 r. 4-67 do 4"68, rzepak na 
sierpień-wrzesień —*— do —*— .

122.286 34 z l

27.561 26

27.561.26 „ razem 62.336.67 z l

zerwowy
kwooie.

Po wydzieleniu z czystego zysku tan 
tiem przypadająoyo hwedług statutu dla dyre­
ktora zakładu, rady zawiadowozej i komitetu 
wykonawozego, okazało się, że można wypła­
cić akoyoaaryuszom 5 pro. dywidendy, a nad­
to 4 pro. jako super dywidendę, ożyli, ż kupon 
przyniósł 9 prc. od sta a 22 zł- 50 ci. od akcyi 
dochodu

W ciągu irzeoh lat istnienia Towarzy­
stwa odpisano tytułem statutem przepisanych 
amortyzRoyj:
za rok 1895|6 14.118 35 zł.

„ 1896|7 20.657 06 „
» 1897(8

a n*dto utworzono fundusz re 
37 statutu w

. 28 928-88 „
Po dzień 30 ozerwoa 1898 r. oyfraotwar- 

tyoh zamówień we wszystkich gałęziach fa­
brykacji wynosiła 631.501 zł.

W myśl uchwały Walneg i Zgromadzenia 
z dn,a 30. września 1897 został za zezwole­
niom rządu powiększony kap tał akoyjny To- 
waizystwa przez wydanie dalszych dla okazi- 
oiela opiewająoyoh akcyj po 5C0 koron do 
łącznej kwoty 2,000.000 koron, co okazało się 
komecznem wobeo wielkiego wzrostu przed- 
siębioistwa.

Komitet rewizyjny, z posłem Augustem 
Gorayskim na ozele, zbadał przedłożone ma 
przez Komitet wykonawczy zamkmęoie ra­
chunków i bilans za rok 1897/8 towarzystwa, 
porównał oyfry bilansu, rachunku zysków i 
strat, oraz poszozególnyoh inwentarzy z księ­
gami fabrytri, a gdy te okazały się zgodne, 
przyszedł do przekonania, że b lans zamknię­
cia, wykszująoy w stanie czynnym 2,133.329 
zł. 02 ct., a w stanie biernym 2 038 603 zł. 
94 ot. jest dobrze zestawiony, że zatem wy­
kazany czysty zysk w kwooie 94.725 zł. 08 
ot. nr leżycie został obliczony, a prowadzenie 
ksiąg jest wzorowe.

Następnie udali się dwaj ozłonkowie ko­
mitetu rew izyjnego do Sanoka, porównali 
księgi z istotnym stanem rzeczy i przekonali 
się na miej son we fabryoe przez próbne spra­
wdzanie o zupełnej dokładnośoi inwentarza 
tak pod względem ilościowym jako też war-

Fr*yjecflaii do Lwowa.
Dnia 12 października.

Hotel Europejski. W. Soknlska c  Roho- 
czyna, W . Sekulska z Kruhowa, St. Molneri z 
Budapesztu, S. Rozenzweig z Wiednia, L. 
Preok z Pantałowio, dr. E. Porębowioz z 
Krakowa.

Wadesłaiid.
Zs tę rubrykę redikeya nie odąo-wialai.

W iedeń 10 października.

Dr. Stanisław Zabłocki
powróoił do Lwowa i ordynuje przy ul. Syl 
stuskiej 34 II piętro od 11 l/a—12 i od 3— 
popoł. w chorobach nosa, gardła, uszu i piei

P r a c o w n i a

oraz najlopBM metoda

Nauki kroju francuskiego
pod flrnM|:

Marya Waśniewska
Lwów, ul K oralnieka 1. 8.

Wat elki* Ucenia tataima jak najpunktualmęj.
Pr ty  tamowi, mach t  prowtncyi uprasza si* o przysta­
ni* dobrze > tlącego ftamto, długości przodu spódnicy 
i  objętość u> kłębach* — l)la a t le c i : unsk, objętość 
w pasie i piersiach, długość od wszycia kotnierta p r  sodem.

Hi ź|dA&lo prtoU materyj Uf lejo soimn — fmoe,

Jedna 100.000 koron a dwie po 25 000 
koron  — oto są główne wygrane wielkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłaoone gotówką z potrąoeniem tylko 
20%. Pamiętać należy o tern , że ostatn ie 
ciągnienie naznaczone nieodwołalnie na 22 
października br.

S T O - R T
począwszy od 90 ct. —  kompletnie potowe do zamieszenia

pta lamia J. ( W IDTOFA W E  L W O W IE
u iio o  J a b lo n o v >  s k ic l i  0 .
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Tylko co "wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t.:

S z c z e c ie

li
L u ź n e  u w a g i

skreślił
S t . K .O r c z a Ł .

M U  K s i ę g i ™  E ^ t o l i c l i e j

m  * u d  i m m m
w Krakowie, Rynek 30.

Cena egzemplarza 30 ct., z prze­
syłką o 3 cfc. więcej.

» y n « p \ p  o « ł o n z i : \ i a

po 1 et. od wyrazu.

A S E 1 K I  żelazne z zamkami terthei 
V mowskimi na pieniądze i dokum.mta 

po złr. 4 - - ,  4"ó0, 5-50, 6 50, 8"— , 12"— . 
Kasy ogniotrwałe poleca Piotr Cb.ząstow 
ski , handel żelazny wh Lwowie, pl; e Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry).

EKONuM 28-letni, z ukończoną niższą 
szkołą rolniczą, z półtoraroczną- pracą 

w tym zawodzie, poszukuje pracy . uraz 
lub od N >wego roku na ordynaryę. A B. 

Kańczuga. l! 9

M A T IB ^ Y ls T A  c. k. semi-iaryum nau- 
iTI ezyeielskiego jako instruktor dom o­
w y poszuknje lekeyi w miejscu. Zgło 
szenia poa M. P . K. c. k. sem. naucz. 
Kalecza 5.

Le k t o r k a  w niemieckim i polskim 
języku zdolna poszukuje zajęcia na 

porę poobiednią,. Bliższa wiadomość w Ad 
ministracyi Gazety Narodowej.

LBZĘDNTF w popołudniowych godzi 
nach udzielałby chętnie lekeyi gry 

na fortepianie za mierną cenę Uczeń Mi- 
kulego. Adręs: Łyczaków 1. 31.*, wiado 
mość u pp. Śliwińskich.

Hm  Winogron -“r“hn‘
opłatnie za zaliczką złr. 2 10.

Łebbart Beregszasz 4 (W ęgry)

B u lio n
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5"—-, 6"— , 7-50; dla 
cLoiych z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzoźany

JOZEF SCBDSTE8
w y łą c z n y  s k ł a d  i  s r a m  a  

kołder i materaców
we Lwowie 

u l i c a  K o p e r n i k a  1 . 5 .
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 

kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
świadczam, że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda­
ję własnego wyrobu kołdrj i materace 
tylko u siebie we własnym sklepie przy 
ul. Kopernika 1. 5. Kołdry duże i na ow­
czej wełnie od złr. 3"50 w każdej cenie 
do złr. 14"— . Kołdry atłasowe jedwabne 
duże i na wełnie owczej od zł . 10 50 po 
eząwszy. Mate-aee czysto włosienne od 
zł’ 12-50 w każdej cenie do złr. 30"-^ 
Poduszki włosienne i z pierza , przeście­
radła, poszewki i t. d. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma­
terac, otrzyma tatowe najtaniej wprost 
w mojej pracowni we Lwowie ulica Ko­
p ern ik  1. 5, pod flrmą Józef Sehuster.

(Lwów, Biuro Impresa.) 30 50

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lw ów , plac Mtiryat-ki 1. 9,
poleca swńj

na I. piętrze:
Łóżka żelazne składa 
ne złr. 5-50 et Łóżka 
z bokami. — Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materace druciane złr 

Umywalnie żela­
zne Bidety Sm 8 50. 
Drabinki składane. Kio 
zety różnorodne poko­

jowe iip.

P a s a ż  H a u s m a n a
X . L w o w b Jk J *

P h o t o  - P l a s t i c o n
Od 18 do 16 bm. są do widzenia

Niederlandy
W s tę p  10  c e n tó w . 3045 

Bliższe szczegóły w plakatach.

D oiyfl«żaw iei2folwaffi
jeden do 400 morgów, dom duży murowa 
ny, budynki dobre, do objęcia od i mar­
ca 1899. Drugi 500 morgów ornego pola, 
200 sianoż,ęei i łąk, staw. Budynki ob­
szerne, murowane) do objęcia także na 
wios-uę. Bliższe warunki także osobiście 
na miejsc-. Na listy się nie odpowiada 
Zgłosić się można każdego czasu u wła­
ścicieli , staeya kolei Zborów, fiakrem — 
Glina a. 3140

“ AJ

stare i nowe sprze­
daje najtaniej 

Estiili 'W elm i
IM S.

2119

Magazyn ubrań
M, Neumann

W ien , I. Karntnerstrasse 19. 
U b r a n i e  z L o d e n .  . . .z łr . ]»•—
H a w e l o k ......................................... P —
Z a r z u t k a  j e s i e n n a .  . . „ 9 —
P a l t o t  z i m o w e .................... „ 16"—
Podanie miary. Katalogi i wzory gra­
tis i franco. Wysyłka tylko za pobra­
niem, jednakże nieodpowiadająee ubra­

nia pr/.yjmuje się napowrót.

L. Miączyhska
p o w r ó c i ł a

i udziela lekcyj tańców w domach 
pryw atnych, pensyonatac-h i u 

siebie
ulica Ormiańska 24, I. piętro

C ł l o g i
na żywopłoty 2, 3 i 4-letnie po cenie 7,

9 i 12 złr. za 1000 sztuk, tudzież
nasiona i sadzonki leśne, drzew ­
ka p a rk ow e , t-rzewy ow ocow e 

i t zdobne poleca uajtaniei

Leśnictwo Zassów pod Czarną
o. p. Zassów. 3142

W łasny wyrób
i wysyłka rożnych ozdobnych 
ram i rameczek oszklonych na 
portrety, dalej obrazy świę­
tych, pisma na szkle na miej­

scu wykonane 3,41

J ó z j j f  l & i z i o n t i l
P raga , ŻiżkoY 517.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *uu
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Z m i a n ;  l o k a l u .

Lwowski lic i)  MM Zastanie!)
przeniesiony został z u licy  Czarneckiego 1. 1 do lo ­

kalu po Banku austro-w ęgierskim

ulica Karola Ludwika I. 3 , l-sze piętro
(nad magazynem W pp. Sehayerów) 3132

gdzie jak dotychczas

udziela zaliczki ua
kosztowności wszelkiego rodzaju, na papiery 
wartościowe i w ogóle na przedmioty drogo­
cenne, rozmiarem swym i gatunkiem do za­

stawu nadające się.
Biuro otwarte od 9 — 1 rano i od 3— 6 po południu. 

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
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| E t a m i n y  i  G r e n a d  l n y "

prześliczna nowości, jakoteż czarne, białe i kolorowe jedwabne materye 
z gwarancyą dobrego noszenia Bezpośrednia sprzedaż dla prywatnych po 
cenach rzeczywiście fabrycznych, oclone i opłacone do domu Tysiące listów 

z uznaniem. Proszę zażądać próbek, z podaniem żądanej materyi.
Stow. fabryka uowarów iedwrabnych *ss5f

Adolf Grieder Cie, Kgl, Hofl., Ziiricn (Schweiz).
MBMMIBIMIBBiffllllBIIIMiMMiMraHMHMMBHBBMBMI

n x :
X

: x c
10 m ed a li z a s ią g i. NI

1 Ł K  I H K A f O T O S Z
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

Jf Największy wybór wełnianych, bawełnianych i jedwabnych 
ł£ a  f  t a n l łŁ ó w  1 s p o d n i

Pończoch, Skarpetek i Pończoszek dla dzieci oraz skład fabryczny
Normalnej wełnianej bielizny prof. Dr. Jaegera

poleca  po n a jo ifiszy cŁ  c e n a c l Skład p łóc ien  i  gotow e] b ie lizn y
F .  S .  B A 3 F Ł D  - t a k .

we Lwowie ul. Teatralna 9, naprzeciw kościoła katedry.

F E H 1  : *  »
do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, futrach 

i meblach.
Flakon 60 centów.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

P udełko 30 ct.

Papier ant molowy
ochrania od moli futra, su­
knie, portyery, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

G R Y L O W
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze , szozy- 
pawki, karalachy, prusaki itp. 

Flakon 50 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. Flakon 50.

P r o s z e k  p e r s k i
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Puczku 5 ct., 10 ct. 

Flakon 20 ct., 30 ct.

Wyrób tutek cygaretowych
Maryi (Jitwło^skiej

został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej
do Rynku 1. 41 ”̂ 8 1

J U J L 1 A N  S O L I K
p r z e d te m  F r .  M r o z iń s k i

w e  L w o w i e ,  ■u.lica- SoToiesisfiegr© 1. T
poleca wszelkie -atuuki

m  w j  rm?■ £
a mianowicie: Futra do podróży, paletoty męskie i damskie podług na,no- 
nowszych fasonów, Rotondy, Dolmaniki. Katanki, Kołnierze Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Kołpaki, Czapki męskie, Skć.-y we w«}stk;t-h gatunkach 
pojedynczo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer męskich i damdtaeh.

Materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze.
C e n y  u m i a r k o w a n e  n tfiłe . I

g g ; r a a g r » - g a g i » : a

Juliusza Rfltgera
Jjj chem. fabryka produktów smolnych w Wilkowicach (Morawa)

p o l e c a .  3111

31 naftalinę sproszkow aną
W  do konserwacyi skór i futer jako środek ochronny przeciw 
* *  owadom i wszelkiemu robactwu w stajniach i ca polach. fej ̂  
W  Pokost do dachów, sm ołę z węgli kamiennych, dzieg eć d>. ł ! ?  
J fl pokostowania drzewa dla konserwacyi tegoż, kwas karoolowy

do da înfekcy5 ; nrnHnbtu smolne w każde i

Leśnictwo Zassów pod Czarna
(o. p. Zassów, staeya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze­

wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie.

I m s i m  r u m
B R A C I  W R O Ń S K I C H  T—

SREBRNY w e L w ow ie , ul. Tearalna liczba 5  SREBRNY
Ś    s  (naprzeciw kościoła katedralnego)
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopa- 
trzony magazyn fater, tak gotowych jak też i skóry pojedyn- 
ozo, oraz i materye na pokrycia fi1 ter w wielkim wyborze. g| 

Ceimlk* na żądanie franco. 3079 1

k o l o r o w e  i fc>i»,ł© 3133
w wielkim wyborze po niskioh oenaoh poleca handel płócien, 

bielizny stołowej, bielizny męskiej i pościeli
i ł  i  A n  J i n n n  n l a r  M a r u a r k i

?{
wszelkie inne produkty smolne 

ilości i po najtańszych cenach
O fe r ty  z  próTolsam i fr a n c o . a .

w każdej ^

A

r ń m i r

c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego
k u p u je  i s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

WINOGRuJA
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otr/.ymuje codziennie św ieże i rozsyła najstaranniej
opakowane handel 3052

A l b e r t a  S z k o w r o n a  w ę  L w ó w  e .

K W A '

Galic. Bank kredytowy
począw^y od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4 Oi
iO A S Y 6 N A T Y  K A S O W E

z 30-dniowem wypowiedzeniem i

311. ASfSNATY KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zai znajdujące ; obiegu 4 * / ,%  A s y g ą a t y  k f in o w e  i  90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentov»«Ł dą pocaąwBay o d  dni* 1. maja 1890 po 4°/0

z 30-daiowem termiuero. wypowiedzenia.

L w ó w ,  d n i a  3 1 .  S t y c a n i *  1 8 9 0 . M M y r e k c y a ,

Muzyczne katalogi
na

fo rte p ia n
harmonium

s k r z y p c e
Cello

c y t r ^
utwory salonowe 

o r k i e s t r ę  
gitarę 

p l e ś n i
utwory humorystyczne

ctk ó ry
duety, tercety

d z ’ e ł a  n a u k o w e
etc. rozsyła

s t
i franco

OTTO MAASS
Mnsikverlag n. Sortiment W I E N , V I/2, Mariahilferstrasse 91.

We r wowln przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulioy Halio- 
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1. 20 ; w Przem yślu 

ul. Franciszkańska 24; w (. zerułon cuch Rynek 1. 2

' X K *5

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

n

T * a  T *  "T c ^ "  A

EKSPEDTCTA ARORSOW
Budapest, V., Wurm-ntcza Nr. 3

załatwia najtaniej i najszybciej wszelkie ogłoszenia we wszy­
stkich dziennikach krajowych i zagranioznyoh.

Ruch pociągó kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europej skiego).

Pociąg godzina P o c ią g  p r z y c h o d z i  d o  L w o w a :
osobowy 6 45 z Ickan (Suezawy, Husiatyoa, Kałusza)

„ 7-30 z Zim iej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
„ 7-40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7’55 ze Sokala i Kawy ruskiej
s 8-05 z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
„ "15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 9"05 z Krakowa (Wieduia Warszawy, Wieliczki , Mezo Laborcz (Pesztu)

Cłrtrowi' przoz Przemyśl 
B 10"35 z Iekan (Suezawy).
„ 10-45 z Jajios/awia, Luhaczava

1-01 z Janowa
1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza 

przez Tarnów, Kzes/.o . (ub ^rzauiyśl 
1-40 ze Skołego, Stryja, Kałusza, Chyro a.
1-50 z Czerniowiec, Busaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów na dwo-

rzec Podzamcze
2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główny 

osobowy ó-OO z Podwułoczvsk (Ki owa, Udeisyj Grzymałow.i, Kozowy, iBrodów na 
dworzec Podzamcze

5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej ua dworzec gfrwny
6-40 * dcS*n. Suezawy. Borbomeeu, S retu, Kozo yy, Pod wygo tisgj 
5 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaezowa

z Podwołoczysk na dworzec Poizamcze 
/ Podwołoczysk na dworzM główuy
z Krakowa (Wiednia, Berlina Wrocławia, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa pracz Tarnów, Rzeszo w i Przemyśl; Sambora przez 
rzumyśi.

z Krakowa i'Wj ,dnia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa. Koz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyr.iwa przez Przemyśl, 

z K.jki-wi z Lubaczowa praoz Jarosław ; z Jasła, Krosna Sanoka 
M. Laborcz ( Peszmy prz-y Pr/emyil. '

i  B i a U u * ,  (Wiedi a, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasia, Kymanowa, Krosna, Iwoni­
cza Mozo-Labo rz przez Przemy: . 

z Fodw toczysk (Kijowa, Odess,-) Brodów, fCo;)ycń/aiec na Podzm. 
z IcKan (0-alaczu, Jass) Snezaw„. Kitnpolua^a tiasiatyna Poi* 

wysokiego, i Kozowy ; ’
i  Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
•t Lawueaapgo (Puszr-u: Ohyrowa. Borysławia, 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

F o e lą g  o d c h o d z i  z e  L w o w a .
pospiesz. & do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozowy i  dworc głów.

„ 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Badowiec, Kiuipolungu, Suezawy
„ 6-ł5 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), brouow, Kozowy z dworca Poił.
B 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beri.aa), liozwadowa, Nadbrzezia!

Orłowa przez Tarnów, Lubaezowa przas Jarosław, 
osobowy 8"45 do Janowa

,  8 iw do Krakowa, (Wiednia. Warszawy, Ohy-owa, Stróża przez Tarnów
„ a-15 do Skoiego, Kałusia, Borysławia, Chyr o w a
„ 9"35 do Podwoioezysk, Brodów, Kopyczvnce, Husiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa z dworca głównego 
„ 9-53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Poizamcze.
„ 9'5o do Bełżca, Kawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
s 10*55 do ickan, Sopowa, Berthomethu, Badowiec, Suezawy
„ J2-.3) do Janowa od i  lipca do 15. wrzesn i w niedziele i święta

posp-.rtsz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
„ 2-08 do Podwołoczysk (A.jowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze

pospiesz. 2-40 do fekan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósuiezo, Se­
retu (Jass, fi raresztu) jM

,  2 &■! do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro­
sław, Jasła pr*ez Hzeszów, Chabówki (przez Bz< szów lub Tarnów 

osobowy 3-00 Je Stryja, Skolego, Chyrowa
4 b& oi" Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

y  o l
ą;8oW. wy :i-0 4

a .ś-30

osobowy 6 1

jioer-i X 45

oaotłcw; :"10

9 Bi'
f- JAh

ł 9 55
10-30

ił a-H

Noc

osobowy

pospiesz.

osobowy

4-lU

5-20
6-30 
6-40

6-55
7-OU 
7-10 
7-15 
7-44

10-05

lO-4o

11-00

11*27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Bymancwa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Bzoszów, Wieliczki 

do Ławocznego (Munkaoza, Pesztu) Borysławia 
do Ickan, Badowiec, Kii ipolung, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wro< tania, Berlina) ófezó-La 

boroz (Pesztuj 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawoczn go, (Munkaoza, Pesz.u) Chyrowa, Kałusza 
. o Sokala, Ba wy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Jano a
do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep.irowiec Nowo- 

sielicy, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw), Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Bymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Bzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Bozwadowa 

do Pudwołoczysk i Brodów, Kopyczyńja, Husiatyna ■ dworca g o -  
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
UWAGA: Oeas irodkowo-europąiki róini eig od etosu lwowskiego o 36 mi­

nut a mianowicie 12 godt. w etosie średnio-eu/opejskim — 12 godtinie 36 tmnu 
etosu lwowskiego.

None godziny od 6'10 wieczór do V59 * ito  odznaczone są podkreśleniem 
Hetb minutowych i objgte są t ła s te m i ran. kami. — Bi tro informacyjne e. k. ko­
lei państwowych prty ul. Trzeciego Maja w Hott Imperial, udtteła wyjaśnień 
ie sprawach kolejowych, sprzedaje wszeCkieyor odsaju bilety jazd- i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd 'nformaoye 
g<voje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

jM ki naj lepszy cli  $jyslcmów po najniższych cenach poleca Jahób Fulirer rękZ ir t k,Lb.a. l aż.osta
J1. Friedrich i A. Beacoc

Lwów, ni. Hetmańska 1. 4, obok enkiemi Wgo Grossa

1 .  p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s U l a a
H  Farb , lakierów, pokostów, artykułów  technicznycb, gospodarczych i dla potrzeb domowych. jKarholineum, Ter, Tektury do 

pokrywania dachów, Cement, Gips, W apno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druiiu i j e s t  bezpłatnie do dyspozycyi.

W idaw ca i odpowiedzialny redaktor F l a t o u  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i 8  półki.


